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Woina ma Dalekim Wschodzie 
Japonia rozpoczęła działania wojenne 


Atak na 29 armie chińską pod Pekinem 


Japońskie min, spr, zagr. ogłowito 
wczoraj komunikat, dotyczący Sy- 
tureji w Chinach Północnych, 
Komunikat stwierdza, iż z uwagi 
na wzrastające wrogie nastroje chiń 
skiej 28.ej armi wobec garmizanów 
japońskich, sztab japoński w Chinach 
Północnych z ubolewaniem(?] zmu- 
siony był porzuci: nadzieję pokoja- 
wego załatwienia zatargu. Warunki, 
jakie wytworzyły się w Pek 
Tientsinie oraz okolicach 
grfrily hezpieczcistwu 


nia obywateli japońskich, których 
nie były w sianie obronić liczne gar 
mizony japnńskie, znajdujące się w 


tych miastach, Wydawało się więc 
keniecznym rOzpocząc operacje, któ: 
reby zmusiły Oddziały chińskie do 
szanowania układów zagranicznych, 
które strona chińska podpisała, n 
których nie szanuje. 

29.ta armia chińska wykazuje w 
konflikcie całkowity brak  odpówie 
dzialności, Napady na wojska japoń. 
skie nie mogą byś powstrzymane 
pzez pokojowe rnkowania, Japoń. 
czycy zmuszeni są dla obrony Awych 
maw 1 interesów, zdecydownć się na 
sttnowcze postępowanie. 

AKCJA WOJSK JAPOŃSKICH. 

Wczoraj we wczesnych godzi- 
nzch rannych wojska japońskie 
tazpoczęty operacje przeciwko 
giównej kwaterze 29-ej armii cinń 
skiej w Sijsanie . Nanjuanie (przed 
mieścia Pekinu;. Natarcie wojsk 
izpańskich wspomagane bylo 
przez samoloty, które wystaito 
waży z bazy pod Tientsinem : mi- 
mo gwałtownej burzy, wsgółdzia 
lzły skutecznie z atakiem pięchoty 
i artylerii. 

Wojska japońskie zajęły Nauju. 


an, zaatakowano również 37-m4 
dywizję piechoty chińskiej w miej 
stowości Szacho (20 km. na pół- 


noc od Peklnu) Straty chińskie 
wynoszą 500 ludzi. 
ATAK NA 29 ARMIĘ CHIŃSKĄ 
Pierwsze Operacje wojsk japoń- 
skich zmierzają do rozbicia 20-c] 
armii chińskiej, która znajduje się 
w niewielkiej adiegiości na potu- 
dnie ód Pekinu. Atak, rozpoczęty 


i wczoraj o świcie doprowadził do 


8 da przez JARE szef- 


ge miejscowość, na południe od 
Pekinu, Wojska chińskie wycofu 
lą się, stawiając opór. 

Główna kwatera 29-ej armi 
chińskiej wycofała się z Nanjnanu, 
kióry został przez Japończyków w 
godzinach rannych zajęty. O godz. 
530 Japończycy przypuścili atak 

» Hsijuan, miiegscowość, poiożag 
w (z neniama: 


Obrona niepodległości Chin 


Armia chińska odebrała zbrojnie Feng-Tai i Lang-Fang 


Agencja Reutera donosi, że da- 
wódca 29-ej armii i przewodni- 
czący rady politycznej Hopeł i Cza 
har gen. Sung - Cze - Yuan w ogło 
szonym manifeście zobowiązuje 
się do obrony Chin, aż do wyczer- 
pania wszelkich możliwości. 

Centralny Rząd postanowi! u- 
dzielić gen. Sung „ Cze - Yuano- 
wi SOA (WARE 


Jak w średniowieczu 


Św. Synod wykia: Rząd Jus 


ostawii 


Premiera i 8 ministrów usunięto z kościoła 


Agereja Havasa donosi z Sia 
łogredu: wykluczenie przez 
Święty Synod ortodoksyjny z 
sezbskiego kościoła prawostaw- 
nego premiera oraz 8 ministrów 
może mieć, zdaniem kół prawo- 
sławnych poważne następstwa 
zarówno natury konstytucyjnej 
jak : politycznej. Zdaniem koś- 
cioła, 

WYKLUCZENI! MINISTROWIE 
NIE MOGĄ SPRAWOWAĆ NA 
DAL SWYCH FUNKCYJ. 

Istotnie, konstytucja określa, 
że człrukowie Rządu winni na- 
leżeć do wyznania uznanego 
przez państwo, Otóż ministro- 
wie, pozbawieni przez wladze 


Najstarszy dziennik iondyński 


„Marang Post" zm edia 


Jeden z2 największych, pozosta- 
łych w Angtii, dzienników nieza. 
'eźnych nie podporządkowany 
śadnynt interesom okreśtonej gru 
my finansowej lub zawodowej — 
„Morning Post” zmienia za mic- 
sige WPP ublicze. 

„Morning Posl" nabyty zosta 
przez jednego ż największych ma 
gnatów prasowych lorda Camro. 


se, właściciela „Daily Telegraplt 
nia „Morning Post" naj- 
starszy dziennik tondynste, ktor; 


Ukuzał się po raz pierwszy W ra 
ku 172, vuzpycznie nowy żywot 
jako jeden 2 organaw lorda Uam 
rose r przestane być miarodaj- 
ny wyęaziciełem najbardziej Iy- 
Jowvch pagłądów  konserwntyw 
nych, zu jaktegu dotąd uchodził 


Lord Camrose nabyć mał „Mot 
ning Post" za cenę okoła 20.000 
funi. szter. Nakład  przecięlny 
„Murting Posi" wynosi ostatnie 
116 ty. Byl lo wipe naklad naj 
mniejszy z pośród  wszystkica 
dzienników tondyńskich „ale jako 


"organ niezałeśnej opinii konser: 
woływnej „Alorning Post" nie 
orzywiązywał większego 
nia du rozszerzenia S 
= yin bardziej, że c. 


znacz 


see oblicze i.. FOSĄ 1Y 


zaimożne sfery konserwatywne, 
dziennik ten był obficie zaopairy. 


wany w ogłoszenia. 


lealelne praw ssbosków W 
cioła serbakiege, nie należą wię 
cej do tego wyznania, a zatem 
PRZYSIEGA, ZŁOŻONA KRÓ- 
ŁOWI NA KONSTYTUCJĘ, 
NIE MA, W OPINII KOŚCIO- 
ŁA, WIĘCEJ ZNACZENIA. 
Istnieje więc już właściwie 
stan kryzysu rządowego, pow- 
słaiefo przez decvzię Św, Syno- 
du i wszelka inna interpretacja 
byłaby, w oczach keścioła orto- 
doksyjnego, 
ANTYKONSTYTUCYJNA. 
Jest to także erfument, który 
uniemożliwia czionkcm Rządu 
wzięcie udziału w wyhorach no- 
weco natriarchy. 
Ekskomunikowani ministro- 
wie oraz kola prorządowe wy- 
rażają opinię że synod nie miał 
prawa powziąć tej decyzji w 
ckresie pomiędzy zgonem pa- 
triarchy a obiarem nowego. Po 
nadto decyzja taka może za- 
paść na mocy wyroku trybuna- 
‘u cerkiewnego, od którego de 
cyzji można jeszcze apelować. 
Koła cerkiewne odmawiają u- 


czesłnictwa w wyborach B® 
wego patriarchy, jeśli Wezmą 
w nich udział członkowie rzą- 
du. Fyrrezzsem korona i rząd 
posiada 

S/YLĄCZNE PRAWO ZWO- 
LANIA KOLEGIUM WYBOR- 

CZEGO. 

Jeśli duchowieństwo odmówi 
swefo ućziału, kolegium my 
borcze mimo to może być zwa 
łane na mocy dekretu i moze 
deke nać ohioru bez względu 
na liczbę elektorów. Zatem 
srrawa obioru nowego patriar- 
chy znajduje się w rękach rzą 
du, który — jak się wydaje — 
zamierza zaczekać aż ducha 
wieństwo zajinie nieco bardziej 
pojednawcze stanowisko . 


Smierć pod ziemią 


W kopalni Kilnharst w pobliżu 
Rotherham spadła winda z 17 gór 
nikami. Wszyscy ponieśli śmierć 
luh odnieśli rany. Winda spadła 
z bardzo znacznej wysokości 


80.009 żolinierzy 


walczy o małą wioskę Brunete pod Madrytem 


Natężenie akcji oddziałów rzą- 
dowych na odcinku Villanueva de 
la Canada nie uległo zmniejszeniu. 
Powstańcy slawiają silny apór. 
Ciężkie działa baieryj rządowych 
bombardowały w dalszym ciągu 
Brunete, Sewilla de la Nueva i Vil 
'aciosa de Odon. 


Koła urzedowe obliczają ilość 


Zaginiony marynarz 
odnalazł się 


Marynarz japoński, zaginiony 
kilka dni temu w Szanghaju, zos- 
tat odnaleziony w pobliżu m. Wu- 
szim (pomiędzy Czangliajem a 
Narlinem) i został przez wladze 
chrńs| odstawiony do ambasa- 
ly japońskiej w Nankinie 


wojsk walczących na gdcinku Bru 
nete na 80.000 ludzi. Na wszyst- 
ideh pozycjach frontu środkowe. 
go, stanowiacych w jednej linii o- 
koło 500 kim., siły rządowe liczą 
blisko 200.000 żolnierzy. 

Samoloty rządowe zbombardo- 
waly wczoraj lotniska w Avili i 
Salatnance, niszcząc wiele samolo- 
tów i urządzeń, po czym powróci- 
ły do swych baz, nie ponosząc ża. 
dnych strat. 

Urzędowy komunikat donosi, że 


na odcinku Cuesta de ła Reina woj 
ską rządowe zaskoczyły niespo- 
dziewanie przeciwnika, osiągając 
sukcesy. 

Na froncie andaluzyjskim na 
adcinku Villa Haria przeciwnik 
usiłuje bez powodzenia powstrzy- 
mać napór wojsk rządowych, któ- 
re posuwają się nadal w strefie 
Villa Franca. 

Na odcinku Santander słaba wy 
miana strzałów artyleryjskich, 


Bohai IAR CRO OZ E 


Demonstracia floty amerykańskiej? 


Agencja Tass donosi, że do portu we Władywostoku zawinęła es. 
kadra floty wojennej Stanów Zjednoczonych w składzie jednego krą. 
żownika i 4 kontrtorpedowców. Na spotkanie marynarki ameryka. 
skiej wyszedl w morze konirlorpedowiec sowiecki z przedstawicieła- 
mi dowództwa marynarki sowieckiej na pokładzie. 


WOJSKA CHIŃSKIE ODEBRAŁY 
FENG TAI I LANG FANG. 

Ministerium Spraw zagranicz- 
nych Chin podaje wiadomość, że 
wojska chińskie odebrały wczoraj 
rano po walce miejscowości Feng 
Tai 3 Lang Fang. 

Wojska japońskie stacjonowały 
w Feng Tal od pół roku. 

Reuter donosi z Pekinu, że w 
prowineji Czahar 20 mil na północ 
od Peklnu nastąpiło starcie mię- 
dzy 29-tą armią chińską į wojska. 
mi japońskimi, 

Z Pekinu donosi Reuter, że na 
północ į na zachód od Pekinu sły- 
chać kananadę. W satnym mieście 
panuje spokój. 

Agencją „Central News“ donosi, 
że Chińczycy zajęli po 3 godzinnej 
walce lotnisko w Szao Ka Szun, na 
półnac od Pekinu, zdobywając 
przy tym 7 samolotów. 

DALSZE ATAKI 29-TEJ ARMII 

Oddziały 29-tej armii chińskiej 
Obsadziły most kolejowy na rzece 
Peiho w pobliżu m. Jang-Tsu na 


Tinni Pekln-Tientsin. Wojska nan- 
kińskie po całenocnym forsownym 
marszu przybyły z m. Paotingfu 
do m. Anfse (10 km. na południe 
od st. Langtang), zagrażając pra- 
wemu skrzydla Japończyków. Łīř- 
nia kolejowa Pekin — Hankou 
jest ufortyflkowana. Kursują cią- 
gle chińskie pociągi pancerne 
z działami przeciwlotniczymi. W 
Paotingiu wylądowało 27 chżń- 
skich samolotów. 
ENTUZJAZM W SZANGHAJU. 
Zdobycie przez Chińczyków 
Feng Tai i Lang Fang wywołało zie 
bywały entuzjazm w Szanghaju. 
Wiadomość o tym sukcesie roze- 
szła się po mieście lotem błyska. 
wicy zapomocą plakatów, trans- 
parentów, radio i dodatków nad- 
zwyczajnych miejscowych  plsm. 
Miasto zostało udekorowane jak 
w dzień uroczysty. Robotnicy po- 
rzuciĄ pracę i wyszłi na ulicę. Ma 
nifestacje te zatamowały wszelki 
rh sa h 


Zamach na płk. Koca 


dokonany został pzrez Wojciecha Bieqania 
w zamachu współdziałał jan Bieganek 


PAT. komunikuje urzędowo: 


Zamach bombowy na życie p. pik. Koca dokonany został przez 
Wojciecha Bieganka, mieszkańca wsi Różopole, pow. krotoszyńskie- 
go, człowieka z kryminalną przeszłością. Wojciech Bieganek przyje. 
chal da Warszawy, skąd udał się do Świdrów Małych, gdzie podczas 
zakopywania bomby pod bramą wjazdową na posesij płk. Koca wsku- 
tek spowodowania eksplozji został zabity. Siłą wybuchu zmasakra. 
wane cialo Wojciecha Bieganka zostało odrzucone na kilkanaście 


metrów od miejsca eksplozji. 


Razem z Wojciechem Biegankiem w zamachu wspórdziałał brat je- 
go Jan Bieganek, który nazajutrz po zamachu został przez sędziego 
śledczego zaatesztowany. Przy sprawcy zamachu znaleziono książe- 


czkę wojskową, wydaną na imię Wojciecha Bieganka. 


Tożsamość 


osoby zostala sprawdzona į ustalona. 
Śledztwa weszło w fazę szczegółowych i wszechstronnych badań 


materiału dowodowego i wymaga 


szeregu czynności dla ustale 


wszystkich okoliczności, poprzedzających wykonanie zamachu. 


14 osóu spaliło się żywcem 


Wczoraj rano w pobliżu m 
Hal (na południe od Brukseli) 
spadł w płomieniach na ziemię sa 
molot pasażerski, kursujący na li- 
nii Roterdam - Bruksela - Paryż. 
Samolot należał do holenderskiej 
linii lotniczej. 

Pasażerowie samolotu w liczbie 
dziesięciu oraz załoga złożona z 
4 ludzi — razem 14 osób ponieśli 
śmierć. Samolot jest całkowicie 
zniszczony. 

Koła lotnicze oświadczają, że 
samolot, który uległ katastrofie zo 
stał zaskoczony przez burzę i tra- 
fiany piorunem. Ze spadającego 
samolotu wydobywały się płomie 
nie. Ludność, która przybiegła na 
iniejsce katastrofy, zdołała wyda- 
być ż plomieni kilka trupów. Re- 


szty ofiar nie zdołano wydobyć. 
Szczątki ich są zwęglone i zmie. 
szane odłamkami samolotu. 
Zwłoki są powoli wydobywane 
spod szczątków samolotu. 


Pioruny 
zakijają i niszczą 
Nad okolicą m. Tartuma w E- 

stonii przeszła wielka burza, pod- 
czas której od piorunów zabici 
zostali: człowiek, koń i stado 
owiec. Gospodarstwa wraz z na- 
rzędziami, maszynami i t. p. oraż 
siogaini siana padło pastwą poza- 
r» wywołanego przez piorun. 


Wystąpienie króla Belgii 


była inspirowane przez faszystowskie Włochy 


Miało ono wywołać rozbicie Ligi Narodów 


Wystąpienie króla Leopolda bel 
giiskiego w sprawie zwołania bli- 
żej nieokreślonej międzynaroda- 
wej konferencji gospodarczej, nie 
wywołały entuzjazmu w Anglii. 
„Times'" twierdzi, że głównym cz- 
lem listu jest oczywiście wywoła: 
rie dyskusji na temat planu, na 

iórym bardzo zależy grólowi Bel 
gów. Wydaje się jednak — pisze 
dziennik, — że obecnie mniej za. 
leży na dyskusji między ludźmi, 
którzy nie mogą przemawiać w 
imieniu swych rządów, niż na pa 
rozumieniu młędzy rządami, celem 
osiągnięcia rzeczywistych rezulta- 
tow. Nawet najmnejsze konkretne 
osiągnięcia byłyby zdaniem 
dziennika — bardziej cenne ani- 
zel: ciągnące się całymi latami dy. 
skusje o charakterze akademie 
kim. Wąptliwym jest, czy istnieje 
potrzeba stworzenia nowej insty- 
tucji międzynarodowej dla prze- 
rrowadzenia badań prowadzonych 
już przez Ligę Narodów. 

Jeszcze bardziej znamienne od 
„Times'a” są wynurzenia „Man. 
ckester Guardiar'. Dziennik twier 
dzi, że opinia publ. Belgii została 
zeskoczona i że list króla był dla 
niej całkowitą niespodzianką. Na- 
wet członkowie pabinetu, pisze ko 
respondent nie wiedzieli nie o tym 
liście, dopóki Van Zeeland nie po- 
dat go do ich wiadomości bezpo- 
średnio przed ogłoszeniem. 

W Brukseli trafnie zauważono, 
że proponowany przez króla Le- 


Warszawa, ul. Wierzbowa 11 
(Pl. Teatralny) 


i WYKWINTNA BIELIZNA 


opolda organizm międzynarodowy 
zarówno jeśli chodzi o niezależne 
badania jak i o racjonalną organi- 
zację gospodarki świałowej, ist 
nleje już w postaci komisji ekonu- 
micznej Ligi Narodów. Jedyne za- 
sirzeżenie, jakie możnaby wysu- 
nąc przeciwko tej komisji polega 
na tym, że Niemcy i Włochy 3d- 
mawiają w niej swego udziału, 
natomiast St, Zjednoczone nie otd- 
mówiły by prawdopodobnie swej 


POLSKA POWIEŚĆ 
EGZOTYCZNA. 

Do niedawna nie mieliśmy aru 
własnych książek podróżniczych, 
ani egzolycznych powieści, z ma- 
łymi wyjątkami. „Listy z podró- 
ży" Sienkiewicza i jego „W pusty 
ni I puszczy“ były zupelnie odos2 
tnionym wydarzeniem polskiej H 
teiatury. Dopiero po wielkiej waj: 
nie zaczynają pojawiać się powie- 
ści egzotyczne i książki podróżni- 
cze polskich pisarzy, zapoczątke. 
wane twórczością Ossendowskiega 
i Goetla. — Obecnie, do nielicznej 
jeszcze półki z polską powieścią 
egzotyczną przybędzie „Haszysz 
czarnego lądu" Antoniego Dęt- 
czyńskiego, powieść osnuta na tle 
życia w belgijskim Kongo. Boha- 
terem powieści Dębczyńskiega 
jesi Andrzej Ligota, poddający 52 
po uporczywej walce  dusznemu, 
jtropikalnemu oparowi życia fak 
torii afrykańskiej, Dębczyński kre 
ŝli barwnie egzotyczne tło Knoga, 
jego przyrody i mieszkańców —- 
tubylców oraz kolonistów pracują 
Icych na terenie eksploatacyjnej 
| kompanii belgijskiej. Książka ta 


Mordercza bitwa 


pod Madrytem 


Ostatnie, najkrwawsze walki 
pod Madrytem, toczyły się doko- 
ła miejscowości Brunete, ważne- 
go punktu strategicznego po pòl- 
nocno - zachodniej stronie Mad. 
rytu. 

Ojensywie wojsk rządowych u- 
dało się tu przełamać front fa- 
Szysłów na przestrzeni 15 km. 
długości i 12 km, szerokości i zdg 
być Brunete, Wówczas Franco, w 
obawie przed dalszym posuwa- 
niem się armii ludowej, rzucił na 
odcinek madrycki olbrzymie masy 
wojska 1 materialu wojennego. 
Brunete przechodziło wielokrotnie 
z rqk do rąk. W końcu przy po- 
mocy 15-centytnetrowych haubie, 
90 bombardowców, które zrzuciły 
10 tys. bomb i licznych tanków 
udało się faszystom odebrać Bru. 
neie „a właściwie rumowiska po- 
zostałe po tej miejscowości, 

Bitwa pod Brunete była naj 
krwawsza ze wszystkich dotych. 
czasowych. Każda ze stron stra 
ciła po 25 do 30 tys. ludzi. Woj- 
ska jaszystowskie składały się 


przeważnie z Maurów į Włochów, 
których było podobno 20 tysięcy. 
Ogółem brało udział w watkach 
około pół miliona żołnierzy. 

Bitwa rozgrywała się wśród 
okropnego upału. Wojska rządowe 
zrzucały hełmy i  obwiążywały 
głowy  chustkami,  zdejmowaly 
ciężkie obuwie i obnażały się do 
połowy. Dowóz wody był bardzo 
utrudniony z powadu zniszczenia 
dróg, a zresztą woda po przyby- 
ciu z Madryfu na plac boju, była 
nie do użycia. 

Bitwę pod Brunete porównywa- 
ją do bitew na froncie zachodnim 
czasu wielkiej wojny, 

Obecny stan rzeczy jest taki, 
że wprawdzie wojska rządowe 
straciły Bruncie i ofensywa ich 
została wstrzymana, fo jednak 
trzymają one inne ważne punkiy 
Strategiczne na iym odcinku i je- 
źcii dla zdobycia każdego z nich 
Franco zużywałby tyle materiału 
łudzklego, co pod Brunete, ta 
wkrótce pozostałby bez wojska, 


Arabowie się nie zgodzą 
pid adaya warmndien ma podział Palestyny 


Sprawa podziału Palestyny wywo- 
lala w całym świecie arabskim głę- 
bokie poruszenie. Powstaje jednolity 
front iraksko - sytyjsko - palestyń. 
ski skierowany ulównie przeciwko 
ambicjom księcia Abdullsha, emira 
Trausjordanii, którego Anglia chce 
uczynić królem nowego państwu 
arabskiego. Jeden z czołowych mę. 
żów stam Iralat, znany ze swega 
negatywnego ustosunkowania do me- 


moria komisji królewskiej, wypu- 
wiedział zdanie, ie antcrytalywna 
decyzja Anglii w tej sprawie będzie 


przyjęta jako akt przemocy i zmusi 
Arabów do ostatecznego sn.cchania 
witry w możliwość wspólpraty an. 
gielsko - arabskiej, 

Misja Auni Abdal - Haci, delega*a 
niczelnej rady arabskiej w Jerczoii. 
mie, do Bagdadu 1 Damaszku, odn 6- 
sla całkowite powodzenie, Uządonio. 
no, że państwo utworzone z pustyn. 
nej części Palestyny i z 'Transjor- 
danii, będącej w 34 również pusty. 
mą, nie będzie samowystraczakie ga 
spodarczo, a więc uzależnione będzie 
od tego, kto będzie pokrywał jego 


deficyty. W ten sposób pomiędzy 
Arabią północną a południową po. 
wstanie środek obrych wpływów į si- 
ty. zamykający łączne z projestow 
nyin państwem żydowskim oraz li- 
banem dostęp Arsbom do morza 
Szódziemnego. 


Reuter donosi z Beliastu g serii 
aktów terrorystycznych na całej 
długości granicy angielsko - ìf- 
landzkiej, po obu stronach granicy 
zostały zniszczne liczne posterun- 
ki celne. Został również zniszczo- 
ny częściowo most kolej żelaznzj 
pod m. Dundalk 


współpracy nad pewnym konkret- 
nym zagadnieniem. 

Nieoficjalne informacje otrzyma 
ne z Brukseli w Genewie, wska- 
zuwałyby. że w kołach Ligi Naro- 
dów sugestie króla Leopolda uwa 
żane są za zagrażające stałemu 
miganizmowi Ligi i istnieje nawet 
podejrzenie, że cel 
jest inspirowany przez wpływy 
wioskie. 


zcstała już przygotowana do dru-| miala wielu zwolenników — teraz 


ku i niedlugo ukaże się w nakła- 
«zie „Roju“. 


JAPOŃSKA POFZJA HAI - KAL 


Podobnie jak literaiura europej- 
ska posiada swoje ulubione formy 
poetyckic — sonety, okławy, tery- 
cyny i t. p. tak samo i japonska 
iierałura wyrobiła własną formę 
wierszową, zwaną Hai-Kai. Hai- 
Kai jest to poemacik, składający 
się z trzech wierszy zawieraja- 
cych siedemnaście sylab. Tre: 
takiego poemaciku jest stale zá- 
stanawianie się poety nad wieczy- 
stymi sprawami świata, ukazują- 
cymi mu się poprzez zmienność 
ołaczającej go przyrody, wypad- 
ków i ludzi. Tak napisany Hai- 
Kai powinien dawać kilka inter- 
pretacyj odnośnego tematu — ca 
złączone jest już z charakterysty 
czym układem japońskiego języ 
ka, w którym jedno sława zawieła 
nieraz kilka symboli. Europa pə 
raz pierwszy zapoznała się z ią 
kunsztowną formą _ wierszową 
przez dr. Pawła Ludwika Cou- 
choud, który opisał dokładnie ten 
rodzaj japońskiego wiersza w 
swoich „Sages et paetes d'Asie 
Couchoud, zachwycony formą Hai- 
Kal, sam skomponował francuskie 
teksty poetyckie na wzór |apoński 
1 wydał p. t. „Au fil de l'eau". [Z 
prądem wody] w 1905 r. Nastę- 
prie iorma wierszowa Hai-Kai 


Niemcy atakują Francję, 
a Włochy Ligę Narodów 


(Od naszego londyńs 


Pomimo dwukrotnej interwencji 
francuskiego ambasadora w Berti- 
wie, prasa niemiecka i niemieckie ra- 
Sio nie przestają atakować Francji. 
Głównym tematem ataków jest len, 
jakoby Francja mie wykonywała 
przyjętych na siebie zobowiązań w 
sprawie nieintarwencji w Hiszpanii. 
Jako dowody podaje sig wszelkie 
=sliwe źródła, których nie podobna 
skontrolować, 

Do tego przyłączyły się ostre arty- 
kuly w prasie włoskiej przeciw poli- 
tyce państw, należących da Ligi Na- 
rodów, a zwłaszcza Anglii, Artykuły 
pochodzą  lezpośrednio od Mnuasoli 
liniego, albo są z pod jego dyktanda. 
Artykuly posuwają się tak daleko, 
że ayłuację obecną określają jako 
domel: z kart, któremu grozi rozpad- 
nięcie (pogląd zresztą, który podzie- 
łą nie tylko faszyści, ale z innych 
zupełnie powodów!) 

W Angli poświęcają tym atakom 
obu państw feszystowskick najwięk 
szą uwagę. Uważa się je za akejg 
przygotowawczą w związku z utknie- 
ciem obrad „Komitetu Nieinterwen- 
cji". Sądzą tutaj, że Niemcy i Wło. 
chy niebawem wnjstąpią przeciw dal- 
szej kontroli wybrzeży hiszpańskich 
przez okręty angielskie i francuskie. 
By podeprzeć ło wystąpienie szuka 
się dowodów  stronmiczości Francji, 


Seria aktów terrorystystycznych 


wzdłuż granicy angielsko-irlandzkiej 


Zamachy te są przypisywane 
skrajnym republikanom  irlandz. 
kim, którzy pragną przeszkodzić 
mieszkańcom kraju w udaniu się 
do Belfastu z okazji dzisiejszego 
pobytu tam Króla Jerzego 6-go, 
Policja przeprowadziła liczne are. 
sztowania. 


tego pomysłu! 


Str. 2 


Ze świata kultury 


Przegląd prasy 


ŻĄDANIE PROGRAMU 1 


P, Cat ze „Sfowa" wileńskiego 
wystąpił z artykułem bezpośred- 
nio skierowanym do premiera 
Skladkowskiego, a zatytułowa- 
nym „Czy premier ma program 
w sprawach dla Polski kapital- 
nych?”, po czym w artykule wyli- 
cza kapitalne sprawy. Są nimi 
sprawa ukraińska, sprawa żydów 
ska, sprawa przeludnienia wsi i 
przeludnienie Polski. 

Nie naszą rzeczą odpowiadać 
za premiera Składkowskiego, *%%* 
sztą sami też nie wiemy, czy p. 
premier Składkowski ma program 
czy nie. Zasłanawiającym jest tyl- 


zz$, odżyła na nowo w nieco zmo 
dernizowanej postaci, pod piórem 
Julien Vocance, który ogłosił osła 
tnio zbiór francuskich Hai-Kai p. t. 
„Le livre des Hai-Kai", 

DATA ŚMIERCI CHATEAU- 

BRIANDA 

Podczas jednego z zebrań dyplo- 
malycznych król Italii Hum- 
bert 1, ojciec Wiktora Emanuela 
wyraził żal, że życie osób zostaję- 
cych w służbie dyplomatycznej 
idzie hardzo szybko w zapomnie- 
nie. I tak np. o dnin śmierci wie- 
lm sławnych mężów pamięta się 
doskonale, podczas gdy nie ma sw 
jednego człowieka. któryby mógł 
podać rocznicę śmierci któregoś 
z ambasadorów. Wybaczy Wasza 
Królewska Mość — powiedział na 
ta ambasador franeuski — ale do- 
skonale pamiętam datę śmierci 
mego kolegi, ambasadora franen- 
skiego przy dworze rzymskim w 
roku 1848. Umarł on 5 lipca a 
nazywał się — Chateanbriand. Na 
to ktoś ze znawców literatury: 
przepraszam, Chateaubriand u- 
mart nie 5 lecz 9 lipca. — Jak to 
może być, odrzekł ambasador, in. 
formowałem się swego czas u s8- 
mej wdowy pa zmarłym pisarzu 
i moim koledze? A czy nie ma 
lem racji, rzekł wówczas król 
Humber I, że nikt nie pamięta 
daty śmierci ambasadorów! Cha- 
teaubriand umarł 4 lipca, o czym 
wiem z — historii literatury. 


kiego korespondenta). 


co załatwia propuganda  niemiechn, 
wloskie zad utaki na Ligę mają ne 
celu gdyskredztowanie jej zawczasu, 
na wazelki wypadek, gdyby Anglia 
i Francja pu sjawieniu się protestu | 
niemiecko-włoskiego, zwróciły się da 
Ligi, jako io razjemcy. 


AE. 


ko, że przez 11 lat rządów poma- 
jowych p. Cat godził się z bra. 
kiem programu i dopiero w ostat- 
nich dniach lipca 1937 przypom- 
niał sobe œ potrzebie programu 
rządowego. 

Był czas, kledy myśmy doma- 
gali się jasnego programu od rzą: 
dów „pomajowych”, ale wówczas 
zbyfoi nas drwinami . Mówiono, 
że tylko „parłyjnikom* potrzebne 
są programy, ludzie natomiast 
„bezpartyjni*  improwizują. Nie 
przypominamy sable, hy p. Cat 
nas wówczas poparł. 

Nie chcemy przypuszczać, że ta 
nagła tęsknota za programem nle 
była niczym więcej, jak tyłka Jed- 
ną z ekstrawagancji p. Cała... 


METODY WALKI POLITYCZNEJ 


We Francji włele hałasu naro- 
biła rewelacja ks. Pozo di Borgo 
o wodzu „Krzyża Ognistego* płk. 
© lo Rocque'u, który miat po- 
bierać pieniądze z funduszów dy- 
spozycyjnych min. spraw WP 
wnętrznych. Wódz faszystów fran 
cuskich nie ogłosił zaprzeczenia i 
oświadczył, że zajmować się tą 
rewelacją nie będzie. 

„Warsz. Dz. Narodowy", nawlą 
zując do tej sprawy, pisze: 

„Zajmujemy się tą sprawą, bo 
jest ona wysoce pouczająca. Są 
slery i „Źrodowiska”, które, nie wi- 

dząc możliwości wystąpienie z o- 

twartą przyłbicą przeciwko jakie- 

muś przeciwnemu prądowi, pró- 
bują go opanować | zahamować 
sztuką przy użyciu różnych ciem- 
nych sił i podejrzanych sposobów, 

a więc przekupstwa, prowokacji, 

zastraszenia itd. 

Znamy takie wypadki z historii. 

Niejednemu wydawało się, % + 

ne działania Fonche'go w czasach 


Konsulatn i Cecarstrą we Fran- 
cji, lub działania żandarmerii caT- 
skiej w Rosji należą już do prze- 
szłości, że moga, co najwyżej być 
tematem romansów kryminalnych. 
Tymczasem, kto ciekaw, może się 
dowiedzieć, że I w czasach naszych 
dzieja się rzeczy, o których nie 
śniło się tym, co widzą tylko po 
wierzchowny bieg wydarzeń. 

I to nle tylko w Rosji bolsze- 
wickiej, lecz takie w państwach 
na pozór „normalnych”. Kto tedy 
chce zrozumieć bleg wydarzeń po- 
Jitycznych, ten musi zwracać wwa- 
ge na cnś więcej i brać w rachu- 
bę «6 więcej, niż widoczne dla 
wszystkich i powszechnie znane 
wypadła polityczne”. 

Co „W. Dz. N.* rozumie pod 
wyrazami „państwa na pozór 
"normalne"? 

X YZ. 


EPK EMEA 
MIŁOŚNICY GOR 


JEDŹCIE NA OBÓZ 


Turystyczno-wypoczynkowy 
„PRZYJACIÓŁ PRZYRODY” 


(Rob. Tow. Turystyczne w Polsce] 


w Rafajlowej 
(st. kol, Nadwórna) 

CENA POBYTU 2. TYGDNIO- 
WEGO 30 ZŁOTYCH 
Zniżki kolejowe Indywidualne 50 jp 
dlu pracowników fizycznych ubezpte- 
czonych w Ubezp. Społecznej 
Informacje: R. T. T., Warszawa-20- 
Lborz, uł. Krasińskiego 10 m. 81, 
wtorki godz. 19—20, piątki g. 20—21 
(Listownie po nadesłaniu znaczka 
pocztowego). 


Prasa... dobrze 


W „Dzienniku  Piotrkowskim”, 
wychodzącym, oczywiście, w 
Piotrkowie, czytamy w numerze 
z dn. 21 lipca: 


„Czerwony „Robotnik Piotrkow- 
organ komunizującego Bun- 


du 


zupełnie dosłowniet.. 

No, moi państwot Skoro tak 
wyglada „poinformowanie“ pew- 
nej części naszej prasy t zw. 
prowincjonalnej, — to... winszu- 


Muzyka w 


Istniejące w Gzechosłowacji towa- 
rzyatwo wychowania muzycznego 
opracowało projekt wprowadzenia 
produkcji muzycznych do więzień. 

Qzechosłowackie ministerium Spra 
więdliwości, chociaż także mie uwa- 


Załączamy bankiet nadawczy 


P.K.O. i prosimy 


o wpłacenie za- 


ległej i bieżącej prenumeraty. 
Aresztowano brata Niemóliera 


Pisaliśmy już o zaaresztowa 
przez hitlerowców głośnego 
Niemczech pastora Marcina Nie- 
moellera, komendanta łodzi pod 
wodnej czasu wojny światowej. 

Przed kilku dniami Gestapo za 
aresztowało w kościele brata je- 


go, również 
Niemoelera . 

Aresztowanie nasiąpiło po ka- 
zaniu, w którym Wilhelm wyraził 
solidarność z bralem i wzywał 
obecnych da poparcia go, jakoteż 
sprawy „o którą wspólnie walczą. 


pastora, Wilhelma 


OSWIADCZENIE 


Artykuły, ogłaszane w jednym z 
pism warszawskich, dotyczące po- 
wstania i działalności Biura Sprze- 
daży Wyrobów Fabryk Jutowych, 
S-ka z ogr. odp. w Warszawie, w la. 
tach 1920-1982, oparte są na nie. 
zgodnych z prawdą i, tendencyjnie 
oświetlonych informacjach i wiado- 
mościach, która mogły być uzyskane 
jedynie z akt b, prezesa Biura, z Mii 
rym umowa zoslela rozwięzana = 
końcu 1932 r. Do takiego wniosku 
uprawnia ta okoliczność, że wzmian- 
kowany w tych artykulach, a zmarły 
w roku 1933-im księgowy, Dr. Fia- 
schner, komunikował się | bezpośre- 


dnio z b. prezesem i cytowane w ar- 
tykułach jego momoriały nie byty 
nikomu w Biurze znane, Ponadto vod 


kieślamy, że sugerowane w nich po- 
mysły podatkowe co najwyżej poza. 
steły w sferze projektów nieżyjąch 
ge Dra Fleschnera i nigdy nie zosta- 
ły wprowadzone w życie, 

Wreszcie zaznaczamy, że opłaszt 
ne obecnie przez wspomniane pismo 
materiały były już w ostatnich la- 
tach ofiarowywane z innych stron do 
„wykupu“, lecz samo przez się rozu- 
mie się, że za każdym razem propo- 
zycje te, noszące specyficzny charak- 
ter, byly przez Biuro z całą stanow- 
cześcią odrzuca. LZ 


Warszawa, dnia 27 lipca 1937 r. 
Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Fabryk Julowych 
S.ka z ogr. cùp, 


poinformowana 


jemy nieszczęsnym czytelnikom. 
Bo ało raptem zostaliśmy — „Ra- 
botnik Piotrkowski” Jest, jak wia- 
domo, naszym wydawnictwem — 
organem.. Bundu w dodatku nie 
„zwykłego“ Bundu, tylko „komu- 
nizującego...* 

Czy nie należałoby dla niekctó” 
rych dziennikarzy prowincjonal- 
nych typu „Dziennika Piotrkow- 
skiego“ powolać do życia specjal- 
ne polityczne kursy doksztalca- 
jace? AR. 


śm, by więzienia były penajonatami, 
życzliwie ustosunkowało się do tego 
projektu, uważa bowiem, że muzyka 
«= tylka podnieść duchowo więś- 
niów, z pewnością zaś nie podziała 
«a nich demoralizująto. 

Jal: się okazuje z danych udzielo= 
nych przez ministerium towarzystwu 
wychowania muzycznego, 10 wtgłe 
szości więzień ozechoslowaekich iet- 
mieją już oddawna orkiestry więziem 
ne, do których muzykantów rekru- 
tuja mię sposród więźniów. Najlicz 
miejszą orkiestrę ma więzienie w Ba 
rach, liczy bowiem 85 muzykaniów, 
a więriemia kobiece w Repach ma 
również orkiestrę, składającą się 
» 20 więźniarek. 


beż ARNOLD CEYTLIN 


spec. chor, kobiecych | akuzerii 
powrócił | przyjmuje 
Marszałkowska 68, tel. 712-21 
Porody i operacje we własnym 
zakładzie, 


Tow. Wasiluka 
przewieziono do Łomży 


Tow. Konstantego Wasiluka, 
aresztowanego przed blisko tygo- 
dniem w Ostrowi Mazowieckiej, 
nie tylko nie zwolniono z aresztu 
ale wczoraj przewieziona do wię- 
zieniz w Łomży. 

Przewiezienie i trzymanie na: 
szego towarzysza w areszcie śled 
czym jest tym bardziej nle zrozu- 
miałe, że zarówno w jego wielo- 
letniej działalności społeczno-pa- 
litycznej w szeregach PPS, jak | 
w wynikach przeprowadzonych 
tewizji władze Śledcze nie mogly, 
znależć najmnlejszych podstaw 
do pizetrzymywania go. 


wyjście rozumne 


Próba zamachu na płk, Ko- 
ea postawiła znowu na porząd 
ku dziennym problem 

anarchizowania 
polskiego życia zbiorowego 
Ten problem wyrastał już kil 
ka razy w ciągu krótkiego sto: 
mmkowo okresu bytowania 
Polski Niepodległej. Teraz słor 
mułowała go w sposób — obie- 

e całkiem słuszny — 
„Gazeta Polska" Piszę o spo- 
sobia obiektywnie słusznym dla 
tego, że w przeszłości obozu 
„aanacyjnego”' były akty, sprze 
ezne z głoszoną dzisiaj słuszną 
zasadą. Podkreślamy te rzeczy 
nia przez złośliwość i nie dla 
ahęci robienia ,zaczepek* pod 
aryimkolwiek bądź adresem. 
Chodzi o to, że, gdy mowa o 
anarchizowaniu polskiego ży 
cia zbiorowego, 
nikomu nie wolna tego robić, 
ani O. N. R., który chce petar- 
dami wypędzić Żydów ze stra: 
ganów maleńkiego miastecz 
ka Polski, ani posłowi dawne 
go BBWR, który to poseł gło 
mił, że można „uchwalić” nową 
Konstytucję chociażby wbrew 
woli większości sejmowej, t zn 
wbrew woli większości tej in- 
stytucji, którą Prawo Polskie 
powołało do stanowienia o 
sprawach ustroju politycznego 
Rzeczypospolitej. 

Polska nie jest w tym poło- 
Żeniu, by mogła sobie pozwolić 
na „epokę anarchiczną" we 
własnym swoim rozwoju we- 
wnętrznym, Dojrzewają wszę 
dzie w świecie konflikty ol- 
brzymie, My jesteśmy — z na- 


tury naszej sytuacji geograłicz | my ciągle: jest 


nej — niejaka pośrodka. Wszy- 
stkie wielkie prądy i wielkie 
przełomy dziejowe wciągają 
nas w „swoją orbitę”. I od- 
wrotnie — staliśmy się czynni- 
kiem, dużym czynnikiem, sy- 
tuacji międzynaradowej. Więc 
tymbardziej nie stać nas na 
okres anarchizowania, — pod 
żadnym względem i z niczyjej 
strony. 
EA 

Z wielu stron, przede wszy- 
etkim ze strony polskiego ru- 
chu socjalistycznego i polskie- 
go ruchu ludowego, wysunięty 
został postulat przynoszący ze 
sobą rozwiązanie trudności pa- 
leżenia. Postulat brzmi: 


POLSKA JEST DEMOKRA 
Niech głosowanie powszech- 
ne, swobodne i niekrępawane 
przez nikogo, rozstrzygnie, ja- 
ka jest woła kraju, jaki jest je- 
go realny układ sił. Dopóki bę- 
dzie brakło w rachunku tej po- 
zycji zasadniczej — pozycji — 
iawnega wyrażenia przez kraj 
swojej decyzji, 
dopóki życie polskie nie będzie 
życiem w pełni jawnym, — 
póty wszelkie  „konspiracj 
będą się lęgły i będą się ple- 
niły, Na to nie ma rady. 

To trzeba zrozumieć i trze- 
ba wyciągnąć konsekwencie, 
Polska ryzykuje zbyt dużo, by 
nasze pokolenie miało prawo 
wyczekiwać, aż coś się zrobi 
„samo przez się”, 

Tę wielką prawdę powtarza- 


EEE ZZOZ ZZOZ W ZZ ZZOZ, 


Z tragedii robotniczych 


Szósty miesiąc trwa strajk w fabryce Beckera 
w Białymstoku 


Szósty miesiąc trwa strajk o- 
kupacyjny w fabryce pluszu 
Beckera w Bałymstoku, 

Zaczęło się od zwykłej akcji 
cennikowej, w której robotnicy 
domagali się przywrócenia cenni 
ka z 1932 — ustawicznie przez o 
statnie lata obniżanego; zniesie- 
nia pracy na 2 krosnach pluszo- 
wych, œ inspektor pracy uznal 
za barbarzyństwo (nakładając na 
klerownika tkalnl wysoką grzyw- 
nę | areszt); wprowadzenia an- 
gielskiej soboty; równomlernego 
podziału pracy i ludzkiego trak- 
towania robotników. 


Zdawałoby slę—przeciętny za- 
targ. Atoli na arenę wkroczył 
główny akcjonariusz, potentat 
łódzkiego przemysłu, K. Geyer, 
który wypowiedział się za pracą 
na 2 krosnach, wbrew opinii in- 
spekcji pracy. 


Ufnl w możne poparcie swego 
akcjonariusza, przedstawiciele fa- 
bryk! na pierwszą konferencję w 
Min. Opieki nie stawili się wcale. 
Konferencja ta była wywalczona 
dramatyczną akcją —głodówką— 


Pogłoski 0 


| z winy fabryki nie przyniosła 
wyników. 

Dnla 1 czerwca robotnicy wr 
stali pieszą delegację do premit 
ra Składkowskiego, który obiecał 
swą pomoc. Niestety, następna 
konferencja, trwająca 16 godzin, 
nie przyniosła również wyniku, # 
powodu drakońsiego żądania pra- 
todawcy — zgody na zwolnienie 
6 robotników. 

Czy strajkujący mogą złożyć 
na ofiarę los swych sześciu towa- 
rzyszy doli i niedoli w długotrwa: 
łej akcji okupacyjnej w fabryce? 
Byłoby to poniżej wszelkiej etyki, 

Sprawa’ utknęła na martwym 
punkcie; w murach przesiąknię 
tych wyziewami farh tłoczy swą 
razpaczliwą walkę garstka wy. 
nędzniałych robotników przeciw- 
ko potędze kapitalistów włókien- 
niczych. 

A poza ogrodzeniem fabryki 
rodziny strajkujących (dwie setki 
dusz ludzkich) — we łzach i gt 
dzie czekają na powrót do domu 
swych żywicieli. 

Pod sąd opinii robotniczej od 
dajemy tragedię białostacką! 


komornego 


W prasie pojawiła się wlado- 
mość, podana przez jedną z agen- 
cyj prasowych, jakoby z dniem 1 
grudnia r. b. komorne od mieszkań 
mniejszych miało powrócić do nor 
my z czasu przed obniżeniem o 
105 i 154. 

Gdyby wiadomość ta okazała się 
prawdziwa, to uderzyłoby to wy- 
łącznie w ludność niezamożną, któ 
raj bez tego z trudem może wią- 
zaś koniec z końcem z powodu sta 
le wzrastającej drożyzny artyku. 
łów niezbędnej potrzeby, z arty- 
kulami żywnoścłowymi na pierw- 
Szym miejscu. 

Należy zawczasu zorganizować 
akcję lokatorów przeciw podwyż. 
e komornega, jeśli zamiar tald 
istnieje w rzeczywistości. 

Niewątpliwie, iż wślad za prze. 
mysłowcami, którzy drobną popra 
wę koniunktury chcieliby wyzys. 
kać dia podniesienia cen, idą ka- 
mienicznicy, którzy — jak wiado- 


mo — zawsze do swych kamienic 
„dokładaji”. 

Czynniki decydujące winny 
mieć na uwadze, iż komorne me 
stanowi wyłącznego dochodu z da 
mów. Od chwili powstania handlu 
i spekulaci: mieszkaniami do kie- 
szeni kamieniczników przeszły mi 
lionówe sumy za sprzedane miesz- 
kania. 

Co prawda w większości wypad 
ków transakcje mieszkaniowe od. 
bywają się pomiędzy lokatorami, 
ale żadna transakcją kupna-sprze. 
daży mieszkania nie może się od. 
hyć bez zgody wlaścicieła domu, 
który zawsze w takich wypadkach 
jest cichym wspólnikiem cichym 
nie tylko w stosunku do kontra. 
hentów, ale także w stosunku do 
Skarbu Państwa, który od docho- 


Str. 


jedno, jedno 
tylko 
wyjście rozumne, 
Mocne cięcie, Przerwanie 


wszelkich „konspiracyj“; wszel 
kich „mafij”; wszelkich dzia- 
łań ,zakulisowych”. Niech roz- 
strzygnie krajl Niech kraj roz- 
strzygnie w swobodnym słosa- 
waniu! 


M NEDZIAŁKOWSKI. 
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LICZNE IMPREZY 4 ZJAZDY 


NAUKOWE, LITERACKIE | SPORTOWE, 
INFORMACJI UDZIELAJĄ TOWARZYSTWA ŻEGLUGI, 


BIURA TURYSTYCZNE. 


Eprekutywa Międzynarodówki Górniczej 


obraduje 


W dniach 29, 39 i 31 b. m. od- 
będą się obrady egzekutywy Mię 
dzynarodówki Górniczej w Pary- 
żu. W obradach wezmą udzia! 
przedstawiciele górników wszyst- 
klch krajów kontynentu europej- 
skiego, produkujących węgiel 
kruszce, jak również przedstawi- 
ciele krajów zamorskich. 

Polskich górników  reprezenfo- 
wać będzie tow. J, Stańczyk. 

Egezkutywa obradować będzie 
przede wszystkim nad sprawą 
międzynarodowego porozumienia 
węglowego i sprawą skrócenia 
czasu pracy w górnictwie we 
wszystkich krajach. W tych 
dwóch sprawach zostaną opraco- 
wane wnioski dla przedłożenia 
Komitetowi Gospadarczemi przy 
Lidze Narodów, z żądaniem zwo- 
łania w jak najkrótszym czasie 
Międzynarodowej Konferencji Wẹ 


Propozycje Żydów 


w sprawie Palestyny 


Referent spraw palestyńskich 
w „Daily Herald" komunikuje swe 
mu pismu, że kierownicy polityki 
żydowskiej są skłonni uznać po- 
dzłał Palestyny pod warunkiem, 
że w projekcie angielskim nastą- 
pią poważne zmiany. 

Żądania żydowskie są nasiępu- 
jące: 

Żydzi godzą się na to, by nad 
słarą Jerozolimą, mieszczącą świę 
te młejsca dla chrześcijan, żydów 
i mahomełan, rozłoczono mandat 
angielski, ale nową Jerozolimę 
chcą włączyć do państwa żydow- 
skiego. 

Południowa Palestyna mia'nby 
pozostać pod mandatem  angiel. 
skim, albo podzielanoby ją mię- 
dzy państwa żydowskie i arab- 
skie. 

W państwie żydowskim po 
wstałby Rząd żydowski w możli. 
wie najkrółszym czasie, a w okre 
sie przejściowym  zarządzałaby 
krajem nowa administracja angiel 
ska, a nie dotychczasowa, do któ- 
rej Żydzi nie mają zaufania, 


Sprawy imigracji przeszłyby 


dów tego rodzaju nie pobiera po- ! natychmiast do rąk Żydów. 


datku, sam bowiem dochód ze 


Suwerenność żydowska w pań: 


względu na zakaz handlu mieszka | stwie żydowskim musiałaby być 


niami, jest nielegalny. 


prawdziwa, a nie urojona. Znaczy 


A zatem, baczność, lokatorzy! | ta porzucenie myśli o mandacie 
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EENETI 


Ku czemu idzie Związek Sowiecki? 


To co się dzieje obecnie w Zwią- 
zku Sowieckim zasługuje na bacz- 
ną uwagę. Nie ma tam dziedziny 
życia publicznego, w którejby nie 
odbywała się „czystka” I nie wy- 
kryto „wrogów ludu". W organi- 
zacji politycznej | zawodowej, w 
dyplomacji, w związkach młodzie 
ży, w armii, w przemyśle I na ro- 
li, w komunikacji, w dztennikar- 
stwie, w nauce, w literaturze, tea- 
trze | kinie — wszędzie pełma tych 
„wrogów ludu“, których rozstrze- 
liwuje się, wsadza da więzienia, 
tub usuwa z urzędów. Cały Zwią- 


ARTYSTYCZNE, 


BIUR A PODRÓŻY, 


głowej, z udziałem przedstawi. 
cieli rządów, przemysłowców 
górników. Na takiej konferencji, 
zwołanej do Genewy przez Koml- 
tet Gospodarczy przy Lidze Na- 
rodów, zostałyby sprawy skróce- 
nia czasu pracy w górnictwie | 
miętlzynarodowe porozumienie wę 
glowe tak co do podziału rynków, 
jak i uzgodnienia cen, jeszcze raz 
szczegółowo omówione. Egzeku. 
tywa Międzynarodówki Górniczej 
będzie się starał, aby na tej kon- 
ferencji wnioskl jej zostały przy- 
jęte i by zagadnienie międzyna- 
rodowego  porozumieenia węglo- 
wego jak i skrócenia czasu pracy 
zostały konkretnie załatwione. 
Poza tymi sprawami egzekutywa 
omówi sprawy dalszej pomocy 
dla walczącej przeciw faszyzmo- 
wl Hiszpanii I sprawy organiza- 
cyjtie. 


przejściowym Anglii w Haifle, 
Tyberiadzie i Akra i zaniechanie 
projektu wypłaty Arabom subsy- 
dium przez państwo żydowskie. 


Dalej domagają się Żydzi, by 
elektryczna stacja Rutenberga, 
oraz zakłady potasowe nad Mar. 
twym Morzem, które mają nale- 
żeć do Arabów, były włączone do 
państwa żydowskiego. 


Cła w państwie żydowskim by- 
łyby przez nie pobierane, 

Żydzi nie godzą się na wspólny 
port arabsko-żydowski między 
Jaifą a Tel.Avivem. 


Propozycje żydowskie będą roz 
patrywane w komisji mandatowej 
Ligi Narodów. 

Dwie z tych propozycji, doty- 
czące Jerozolimy I Tel-Avivu Rząd 
angielski jest skłonny przyjąć. 


ROWERY 


wyścigowe, balonowe, turystycz- 
ne, damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie Kapsh i Echo— 
również gramofony od S4 zł. 


Warszawa, 
Świętokrzyska 


25 „Piesord” | 


zek Sowiecki wzdłuż į wszerz, roi 
slę od „trockistów*, szpiegów, a- 
gentów faszystowskich, „sabołaż- 
ników”, defraudantów i złodziei. 
Jeżeli to wszystko prawda, co bol- 
szewicy sami piszą o swym kra- 
ju, to jestto jedno wielkie gnia- 
zdo zdrady i korupcji. A może ci 
co o tym piszą, sami są „wroga- 
mt ludu?" Przecież aresztowano 
kierownika „Tassa', agencji so- 
wieckiej, za to, że rzekomo ten- 
dencyjnie i fałszywie informował 
zagranicę © wypadkach w Rosji. 

Ale żart na stronę. Obecne re- 
presje nie są oczyszczaniem apa- 
ratu sowieckiego od elementów 
zepsutych 1 szkodliwych. Niewąt- 
pliwłe są i takie, ale usuwając je, 
robi się tylko miejsce dla Innych 
szkodników, każda bowiem dyk- 
tatura jest idealna hodowlą nadu- 
żyć I bezprawl. 

W Rosji mamy teraz do czynie- 
nia z lrkwidacją „starych bolsze- 
wików” 1 dotychczasowej formy 
bolszewizmu wogóle. Rosją trzę- 
sie Jeżow, tępy i mściwy blurokra 
ta, Fouché w małym, karykatural- 
nym wydaniu, człowiek nie zwią- 
zany z ruchem bolszewickim prze 
szłości 1 nienawidzący ludzi tej 
rewolucyjnej przeszłości. Rosja 
znajduje się dosłownie w  „Jeżo- 
wych rękawicach", jak mawlają 
Rosjanie. Prasa sowiecka, by uczy 
nić Jeżowa nieco populamym w 
masie, nazywa go następcą Dzier 
żyńskiego, ale między nim a Dzier 
żyńskim jest jeszcze włększa róż- 
nica, niż między Słalinem a Leni- 
nem, Stalin bowłem należy bądż- 
cohądź do „starych bolszewików”, 
których teraz tępi. 

Co więcej, likwidując bolsze- 
wizm, nietylko się niszczy i usu- 
wa ludzi, lecz także podkład ideo- 
y, na kiórym opierata się dotąd 
Rosja. „Wrogiem ludu" jest dziś 
nietylko teoretyk bolszewicki, któ- 
ry uchodził dotąd za wyrocznię, 
lecz i sama teoria, Dotychczasową 
ideotoglę bolszewieką w dziedzl- 
nie polityki, prawa, literatury, 
sztuki — wyrzuca slę na śmietnik, 
jako truciznę, n mowej ideologii 
nia ma. Któż ją stworzy, Jeżow? 
Jeszcze teoretyków ekonomicznych 
dotąd pozostawiono w spokoju. 
Tak się nam wydaje, choć może 


się mylimy. Ale gdy się i da nich 
zablorą, to z gmachu bolszewie- 
kiega nie pozostanie kamień na 
kamieniu i możemy się spodzie- 
wać niespodzianek w strukturze 
spałecznej Rosji sowieckiej, a Ja- 
kich się nikomu nie śniło. Gdy się 
uwzględni ponad to, że Komin- 
tern już wcześniej zatracił wszel- 
ką busolę ideową i teraz błądzi po 
omacku, całą swą działalność 0- 
graniczając do klecenia „trontów", 
t |. do chwytania w sieci wlasne 
ludzi — z innych organizacj, to 
stwierdzić należy, że z bolszewi- 
+4 pozostał tylko bezduszny a- 
parat, żadną me ożywiony ideą. 

Ku czemu idzie Związek Sowie- 
cki? Trudno na to odpowiedzieć. 
Nie wlemy, co myślą | czują masy. 
sowieckie. Wątpić można, by ży- 
jąc pod obuchem dyktatury, zda- 
wały sobie sprawę z istoty sytua- 
cji. Zwłaszcza, Że stallnowcy n- 
mieją klerować zalnteresowanie 
ludności tam, gdzle im się podo- 
ba, umleją rządzić po „dywersan= 
sh To co dla Europy zachodniej 
jest najważniejsze, mianowicie ta 
generztna rozprawa z bolszewiz. 
mem, ma w oczach ludności Zwłą- 
zku sowieckiego charakter trzecio 
rzędnej rozgrywki zakulisowej, 
Na pierwszym zaś planie są c0- 
raz ło nowe i najróżnorodniejsze 
widowiska, ogłuszające swą rekla 
mą i zagłuszające najżywotniejsze 
sprawy polityczne, a ponad wszy 
słkn unosi się niebywały w dzie- 
Jach przymusowy kult Stalina, ma 
jący wszelkie cechy epidemii, ze. 
rzonej świadomie į systematycznie 
celem oglupiania mas i trzymania 
ich w ryzach. 

Jedno jest niewątpliwe. Dzł. 
siejsza Rosja sowiecka nie ma me 
wspólnego z sncjafizmem. | to 10- 
hotnicy powinni pamiętać, 


(JMB.) 


AGRI DO UST ILACHA 


Obszatnicy znowu atakują 
min. Poniatowskiego 


Tak zwane „koło rolników" w 
t zw. parlamencie obecnym przy- 
puściło nowy atak na min. Poma- 
towskiego. 

Donieśliśmy już, że min. Ponia- 
towski rozwiązat radę błałostoc- 
kiej Izby rolniczej, a prezesa tej 
izby p. Mystkowskiego mianował 
komisarzem. 

Otóż cztonek „Koła rolników" 
pos. Bołądź wniósł interpelację na 
ręce p. premiera, w której insynuu 
da się min. Poniatowskiemu, że 
dlatego rozwiązał radę izby bia- 
łostockiej, ponieważ zarząd izhy 
okazywał „niedostateczną uleg- 


tość“ wobec żądań ministra, zarza 
ca stę min. Poniatowskiemu, ża 
przekroczył swe uprawnienia, a w. 
końcu zapytuje się p. premiera, ja. 
kle „konsekwencje gotów wyciąga 
nąś z faktów ignorowania przez p. 
min. rolnictwą 1 reform rolnych 
reprezentacji zorganizowanego rol 
nictwa*... 

Z treścj i tonu interpelacji wł- 
dać, że p. „rolnikom“ nie chodzą 
o sam przedmiot zatargu, lecz a 
obronę „samorządu“ 4 „nłezależ. 
ności* izb rolniczych bez wzglę. 
du na to, co te izby robią. 


Warunki 
rozpowszechniania się radia 


fa wizystkich 
Anglia liczy najwięcej radioadbiorców. 
Ku końcowi pierwszego półrocza 1937 
liczba radioodbiorców w Anglii wyno- 
siła B milionów 234 tys. Jest to prawie 
10 razy więcej, niż w Polsce, chociaż 
ludność Anglii przewyższa tylko a 30% 
ludność Polski. 

To rozpowszechnienia radia w An- 
glii tłumaczy się nia tylka wyższym 
poziomem audycji, lecz również tym, 
ie angielski Broadcasting nie jest mo- 
soma szqdzącej partii 1 wszystkie 
Krwski polityczna mają dostęp do 
mikrofonu. 

W Niemczech liczba radioodbiorców 
jest wprawdzie większa — fak przy- 
najmniej podają urzędowo — i 
si 8 milionów 272 tys, ale 
ści liczą Niemcy więcej, aniżeli Anglia 
a okoła 20 milionów. 

Ponadto z powyższej liczby radiaod- 
biorców niemieckich należy odliczyć 
około 600,000 bezpłatnych abonentów. 

Niemieckie radio jest wprawdzłia — 
jak wszystko w Niemczech — zglajch- 
szaltowena i służy za tubę reklamową 
reżymewi hitlerowskiemu, pomimo W 
liczba radioodbiorców 


krajów europejskich 


nie zmniejsza 


cym w Niemczech, gdzia zrzeczenia sią 
slemen meso bry mie wę ŻE 
monstrację przeciwka panującemu sy- 
stemowi rządów, a ta jui może pacią: 
gnąć za sobą nieobliczalna konsekwen 
cja. Gdy bowiem przemawia kanclers 
Hiler lub jego zastępca Hess, alba 
premier Goering lub minister propo 
góndy Goebbels, obowiqzkiem obywa 
teli niemieckich jest starczyć «a tym 
czasie przy radio wraz z żonami i dzieć 
mi i słuchać. Przy  razpowszechnio- 
nym w Niemczech systemie szpiegow. 
skim, gdzie pracownica domowa lub 
szofer szpiegują swoich chlebodawców, 
a chlebodawcy wzujemnia uważają, by 
służba myślała narodowa - „socjalistyes- 
nie" — zarządzenie to jest Ściśle wy- 
konywme. 

W ostatnich czasach Hezba radiostu= 
choczy i zainieresowania radiem zoięke 
szyło się ze względu na zakonapirowa 
ną stację nadawczą, która nadaja wia: 
domiości, których w legalnej prasia nie 
mieckiej nikt nie twyczyta, 

Jak już pisaliśmy, policja niemiac. 
ka od szeregu miesięcy usiłuja wykrył 
1ę stacja nadawczą, czy taż te stacja ne 
datcze, bo podobno istniają dwie, alq 

ea 


|się. Tłumaczy się to terrorem panują.ta mig dwąskomą se 
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wojna chińsko-japońska nieunikniona 


Chiny odrzucają ultimatum japońskie Natarcie Japończyków na Pekin 


SZANGHAJ (PAT). Władze 
chińskie postanowiły odrzucić 
ultimatum japońskie postawia- 
ne po starciu na przedmieściach 
Pekinu, Ckaciaż stanowisko ta 
komplikuje sytuację w Chinach 
północnych, to jednak istnieje 
nadzieja pokojowego załatwie- 
nia zatargu: obecnie toczą się 
rokowania w Pekinie i Tientsi- 
nie między przedstawicielami 
obu stron, 

Wiadomości ze źródeł chiń- 
skich stwierdzają, że wojska ja- 


pońskie i chińskie w wielu miej 
schach okopały się naprzeciw- 
ko siebie, 

O godz. 4-ej wybuchła walka 
artyleryjska w pobliżu m. Tu- 
anka oraz pod Tunghow, gdzie 
Chińczycy stawili opór oddzia- 
lom japońskim, usiłującym je 
rozbroić. 

W TIENTSINIE 

PEKIN (PAT). Wojska japoń- 
skie zajęły trzy dworce kolejowe 
w Tientsinie, 


Japonia nie ma zaborczych zamiarów 
— mówi premier Konoye 


TOKIO (PAT). 
na interpelację przedstawiciela 
partii Minseito, premier Konoye 
oświadczył w parlamencie, że gdy 
by Japonia rzeczywiście żywiła za 
borcze zamiary w stosunku do 
Chin, jak utrzymują Chińczycy. 
Chiny północne byłyby już dawna 
zajęte przez Japonię. 

Fakty stwierdzają nieprawdzi- 
wość chińskich zarzutów. Japonia 
wobec ciągłych chińskich prowo- 
kacyj wykazuje cierpliwość i o- 
panowanie, 

Japonia, powiedział  Konoye, 
nie pożąda chińskiego terytorium, 
dążąc jedynie do współpracy 2 
Chinami, by przyczynić się do roz 
woju wschodnie| kultury. 

Ostatecznym celem polityki ja- 
pońskiej jest stabilizacja stosun- | 


Odpowiadając 


ków we wschodniej Azji, Cel ten 
może być osiągnięty tylko dzięki 
współpracy Chin, Japonii į Man- 
dżuko, powstrzymującej komuni. 
styczną penetrację do Zewnętrz- 
nej Mongolii przez utrzymanie po- 
koju i rozwój gospodarczy Chin 
północnych. 

Min. spraw zagr. Hiroła, który 
wziął również udział w. dyskusji, 
zaznaczył, że w ciągu ostatnich 
trzech lat zamordowano wielu wy 
bitnych chińskich mężów stanu 
tylko dlatego, iż należycie oceniali 
I rozumieli dążenia Japonil. Pomi- 
mo panujących w Chinach nastro- 
low, Hirota nie traci nadziei na 
zbliżenie z Chinami, które powin. 
ny zrozumieć, że Japonia nie ma 
żadnych zaborczych celów w sto. 
sunku do Chin. 


Akcja mediacyjna mocarstw 


LONDYN (PAT). Min, Eden o- 
świadczył we wtorek w Izbie 
Gmin w odpawiedzi na interpela. 
cję przewódcy Labaur Party At. 
tlee, że według otrzymanych przez 
niego informacyj, może dojść da 
działania wojsk japońskich za- 
równa w samym Pekinie, jak i po- 
za jego obrębem. Brytyjski chargć 
d'affaires w Toklo otrzymał pole- 


cenie wyrażenia w imieniu swego 
Rządu nadziei, że do tego rodzaju 
akcji nie dojdzie. 

Rząd brytyjski wywiera w dal- 
szym ciągu nacisk na Rząd japoń- 
skł, celem zażegnania konfliktu. 
Podobną akcję — oświadczył w 
dalszym ciągu Eden — prowadzą 
w Tokio i Nankinie rządy Francji 
1 Stanów Zjednoczonych. 


odbijanie włogto-diemickiej wopólnoły interesin 


05 Rzym-Berlin zagrożona 


WIEDEŃ, (PAT). W tutejszych 
kclach urzędowych, z wielkim zam. 
teresowaniem obserwują przebieg roz 
mów sir Ericka Drummondz z mia. 
Ciano w Sprawie uznania przez AA 
gl; Abisynii, jako części imperium 
wisskiego. W kołach tych ntrzymuj» 
się przekonanie, że Rząd włoski dą. 
ży do uzyskania angielskiej pomocy 
finansowej przy eksploatacji bogactw 
naturalnych Abisynii. Sprawa ta sta 
nuwić mia punkt ciężkości oheenych 
rukowań j, w razie ich pomyślnego 


wyniku, stanowić będzie zwroiny 
punkt w obecnej sytuacji europe 
skiej. 


Ze względu na dotychczasowy dośc 
marny wynik współpracy finansowo- 
gospodarczej włosko.niemieckiej, moż 
ność zapewnienią ewentualnej pomo. 


„rrodnałcg 
W przewidywaniu 


BERLIN, (PAT). — Ostatnie 
zarządzenie ministra wyżywienia 
i rolnictwa wybitnie  zaostrz: 
wszystkie dotychczasowe restryk. 
cje zbożowe. Zobowiązuje ono 
wszystkich krajowych producen- 
tów zbóż chlebowych do dostawy 
calego zbioru przewidzianym u. 
stawowo kategoriom przedsię- 
biozstw. 

Dopuszczone są nieliczne zale- 
dwie wyjątki: Zboże spożywane 
jako pokarm ludzki w obrębie go. 
spodarstw rolnych, zboże przezna 
czone na zasiew ł na ordynarie 0- 
raz pewna odmianą jęczmienia na 
paszę. Obowiązek dostawy obej. 
muje wszysikie zboża chlebowe, 
a nawet mieszanki. Termin dosta- 
wy ustala minister wyżywienia i 
rolnictwa, R także określa przy- 
dział zbóż na własne cele produ- 
centów po wysłuchaniu opinii kie 
rownictwa stanu włościańskiego. 

Jednocześnie wydana zakaz u- 
żywania zbóż w jakiejkolwiek po- 
staci do celów pastewnych, oraz 


cy ze stromy Anglii, w ohliczu wiel- 
kich trudności finansowych  Właca, 
mcże nawet poważnie zagrozić jst. 
nieniu „osi Rzym — Berlin“, Tstnic. 
nie tej « uzasadnione było właś- 
nie napiętym stanowiskiem pomiędzy 
Anglią a Włochami. 

Jednocześnie ewentualne załamanie 
się tej „osi“ wywołać może, zdaniem 
kół austriackich — daleko idące od. 
dźwięki w sytuacji politycznej ną le 
renie Europy Środkowej. Dlatego 
też obecna sytuacja jest specjalnie 
interesująca dla Austrii, związanej 
*.osią Rzym — Berlin“, W kolach 
tych oczekują również, że w razie po 
prawy stosunków angielsko-włoskich, 
aiantwisko Włoch w stosunku do 
Austrii, powróci do stanu rzeczy z 
1934 r. 


“w Hitleri 
głodu czy wojny? 


wszelkich obrotów handlowych 
zbożem. Dotyczy to również wszel 
kiego pieczywa i odpadków. Wy- 
latki są dopuszczalne tylko na 
mocy decyzji centrali zbożowej, 
Rozporządzenie przewiduje jedna- 
cześnie specjalne kary za niesla- 
sowanie się do tych przepisów. 
Dodać nałeży, iż sytuacja zbo- 
żowa w Niemczech budziła w o- 
statnich miesiącach poważną tro- 
skę ze wzgledu na kurczenie się 
zapasów i na niepomyślne widoki 
legorocznego urodzaju. Wydano 
już szereg rygorystycznych zarzą- 
dzeń w sprawie wypieku. Import 
zbóż chlebowych z zagranicy sta- 
le wzrasta, tak iż w marcu i kwiet 
niu 1937 r. sprowadzono zbóż chle 
bowych o 82 tys. ton więcej, a ku- 
kurydzy o 186 tys, więcej, niż w 
tym samym okresie roku ubiegłe- 
go. Niedostatkowi temu nie zara- 
dziła nawet okoliczność, iż spadlo 
znacznie spożycie zbóż w obrębie 
samych gospodarstw rolnych. 


Reuter donosi z Nankinu, że wę 
dle wiadomości utrzymanych przez 
naczelne dowadztwo chińskie, woj 
ska japońskie rozpoczęły natarcie 
na Pekin. Toczy się zażarta walka 
z udziałem artylerii. Gen, Sung- 
Cze - Yuan Odrzucił żądania japon 
skie, dotyczące ewakuacji wojsk 
chińskich. Oddziały, pełniące służ. 
bọ ochrony poselstw zagranicz 
nych w Pekinie, znajdują się w 
stanie ostrego pogotowia. W dziel 
nicy  dyplomafycznej przygoto. 
wywane są worki z piaskiem. 

Gen. Sing - Cze - Juan wydał 
odezwę, która została rozlepioria 
na mieście, Odezwa głosi, że wa- 
runki japońskie nie były do przy 
jęcia i wzywa ludność chińską do 
zachowania Epokoju. 


Walki rozpoczęły się popołud- 
niu w m. Nanyuan w pobliżu Pe- 
kina Z Pekinu wysłana wojska 
chińskie na odsiecz, 

Rząd nankiński gotów jest w 
dzielić gen. Sung - Cze - Juanowi 
wszelkiej możliwej pomocy, aby 
mógł stawiać opór Japończykom 
aż do ostateczonści. Chińskie wła 
dze wojskowe mobiliznją poclągi, 
samochody i statki, celem prze- 
wiezienia wojsk nankińskich na 


W oczekiwaniu 


SZANGHAJ (PAT). Kała po 
lityczne w Pekinie sądzą, że 
jeszcze w ciągu nocy, lub z ra- 
na rozpocznie się wielka bit. 
wa. Chińskie czynniki miaradaj 
ne zarówno w Pekinie, jak w 
Nankinie zgodne są co da tego, 
że dalszych ustępstw czynić nie 
można, 

Gen. Sung - Cze - Juan zade- 
peszował do Nankinu, że zdecy 
dował się na stawianie oporu 


póinoc i ich zaopatrywania, Woj- 
ska nankińskie, znajdujące się już 
w Chinach póinocnych, zostały od 
dane już pod rozkazy gen. Sung- 
Cze- Juana, 

Na skutek zerwania rokowań po 
kojowych Oraz opublikowania 
przez gen. Sung - Cze - juana 0- 
dezwy, odrzucającej ultimatum ja 
pońskie, koniki chińska - japoń- 
Ski na wielką skalę jest w Nan- 
kinle uważany za nieunikniony. 
Aczkolwiek wszyscy zdają sobie 
sprawę, że Chiny nie są przygoto. 
wane da wojny z Japonią — chiń 
ska opinia publiczna sądzi, że Chi 
ny nie mają wyboru. Jeśli Chiny 
oddadzą prowincje północne bez 
walki, to nie ma, zdaniem kół chiń 
skich, żadnej gwaranejł, że będzie 
to ostatnia aneksja ze strony Ja- 
panii, jeśli zaś Chiny utracą pro- 
wineje północne w walce, to zo- 
stanie uratowany honor narodu 
chińskiego, który bronił się do o- 
statniej możliwości przed nowy: 
mi ustępstwami terytorialnymi. 

Z Szanghaju donoszą, że komu” 
nikacja telegraficzna t telefoniczna 
+ Pekinem jest przerwana, Jako je 
dyny środek łączności pozostało 
radio. 


wielkiej bitwy 
Japończykom, 

Koła chińskie, komentując raz 
wój wydarzeń w Chinach pól- 
nocnych oraz przebieg obrad 
parlamentu japońskiego, twier- 
dzą, że nadzieja na nirzymanie 
pokoju jest minimalna. Chińska 
«upinia publiczna pogodziła się 
z myślą, że wajna jest nieuni. 
kniona i udzieli jednomyślneża 
poparcia Rządowi nankińskie- 
mu. 


Sprawa przytycka 


ma wokandzie sadowej 


W bieżącym tygodniu ponownie 
znajdzie się na wokandzie sądo- 
wej sprawa będąca odglosem 
zajść w Przytyku. Wobec uchyle- 
nia przez Izbę Karną Sądu Najwyż 
szego wyroku Sądu Apelacyjnego 
w Lublinie w stosunku do części 
skazanych za udział w zajściach 
przytyckich, lubelski Sąd Apela- 
cyjny postanowił przeprowadzić 
ponowne hadanie świadków. Pomi 
nięcie tych dowodów w czasie roz- 
prawy przed sądami dwóch instan 
cji stało się powodem uwzględnie 


W nadchodzący piątek dnia 30 
lipca odbędzie się w Radomiu ba- 
danie świadków wskazanych przez 
obronę jednego z czołowych oskar 
żonych, Icka Frydmana, któremu 
pierwotnie wymierzono karę 5 i pół 
roku więzienia. Świadkowie ci pa- 
wołani zostali dla stwierdzenia o- 
koliczności, iż Frydman w czasie 
pierwszej konfrontacji po areszio- 
waniach w Przytyku nie został roz 
poznany przez naocznych świad- 
ków zajść. 
nia przez Sąd Najwyższy skargi 
kasacyjnej. 


Żabi sport 


Sport ten uprawiają, rzecz jas 
na, w Ameryce. „Specjalny“ ko- 
respondent londyńskiego „Times“ 
w Nowym Jorku donosi swemu pi 
smu z Calavery, gdzie odbyły się 
zawody żabie, co następuje: 

„W obecności 25 tys. widzów wy- 
grała wczoraj żaba Emmet Dalton, 
wychowana i lrenowans przez mi- 
(trza Will Rogersa, w dziewiątych z 


kolei zawodach rekord Świntowy % 
skokach, nzyskując skok długości 
131 stóp. Pobiła tym rekord żeby 
Budweiser z r. 1982. 

Zawady, odbywające się co roku 
dla upamiętnienia historii Marka 
Twain: p. Ł „Skacząca źsha z Cala. 
very, miały w r. b. 500 konkuren- 
tów ze wszystkich części Stanów 
Zjednoczonych”... 


„CHRŃsKa Joanna D'Arc” 


Sława ekranów chińskich Chen. 
Po-Erch, nie zadawalnia się na. 
kręcaniem filmów, ale uprawia 


ożywioną propagandę wśród żoł-; 


nierzy armii półnacno-zachadniej, 
zachęcając ich do oporu wobec 


Niezwykły wypadek 
samochodawy 


W Aix les Bans, finansista pelgij. 
ski Mackers, liczący 72 lata, wegi a- 
tukowi serca w chwili, gdy prowa- 
dził samochód, Auto znueniło nagie 
kierunek i wpadło na chodnik, zabija 
jac jednego z przechodniów. Trzech 
przechodniów zostało rannych, Zwłu- 
kt zmarłego Mackersa znaleziono zwi 
fuiące na kierownicy uszkodzonego 


szmochodu, 


Japończyków. „Skoro ukończę.na- 
kręcanie filmów zakontraktowa- 
nych, — oświadczyła artystka nie. 
dawno jednemu z dziennikarzy — 
stanę na czele wojsk chińskich, 
które poprowadzę do zwycięstwa!” 
Arlystka nazywana jest „ckiłaką 
Joanną D'Arc", 


Japońskie gejsze 


Jak donoszą dzienniki angiel. 
skie, gejsze w Tokio na wieść o 
pierwszych starciach żołnierzy ja- 
pońskich z wojskami północno- 
chińskimi, zebrały około 5.000 
funtów. Pieniądze te przeznaczo- 
na na aeraplany wojenne dla wal. 
czącej w Chinach armii japoń. 
skiej, 


Zacięte walki w hiszpanii 


Klęska rokoszan w prow. Cordoba 


Havas donosi z Andujar (po 
stronie rządowej): Wojska rzą- 
dowe zajęły we wtorek wszyst 
kie wzgórza w pobliżn m, Villa 
Franca w prowincji Corhoda. 


Wojska gen. Franco poniosły 
ciężkie straty i były zmuszone 
do wycoiania się z tej miejsco- 
wości, 


Jeszcze jeden atak powstańców krwawo odparty 


Ag. Havasa donosi z Madrytu: 
We wtorek o świcie ponawiło się 
gwałtowne natarcie wojsk pow- 
stańczych na rządowe pozycje, po 
łożone o 2 km. na południe od Vil- 
lanueva de Canada. Artyleria re- 
heliancka rozwinęła ożywioną 


działalność, ostrzeliwując okopy 
p.erwżzej i drugiej linii. Wszystkie 
ataki, mimo użycia wyborowych 
Gddziałów 1 wprowadzenia da ak- 
cj czolgów, zostały z wielkimi 
stratami dla rokcszan odparte. 


(ibralarowi nie grozi żadne nietozpieczeństwo 


LONDYN (PAT). Min. obrony 
lnskip oświadczył w lzbie Gmin 
w odpowiedzi na zapytanie Chur- 
chilla w sprawie batery) nadbrze- 
źnych w Algesiras ìi Ceucie, że je- 
sli chodzi o Algesiras, to nie ma 
tam dziel, które mogłyby być w 
danej chwili uznane za niebezpiecz 
ne dla Gibraltaru.. Gdyby baterie 
te zainstalowano w celu zagroże- 
nia Gibraltaru, to byłyby one ina- 
czej ustawione, 

Ze względu na toczącą się woj- 
nę domową w, Hiszpanii obecność 


tych bateryj jest całkowicie zrozu 
miała, Rząd brytyjski szczegóło= 
wo zbadał zagadnienie i stwierdził, 
że nie ma żadnych podstaw do 0- 
baw lub alarmów, Ceuta była zaw 
sze silnie uzbrojoną i posiadała 
baterie również przed wojną. Rząd 
brytyjski wiedział o tym i aczkol- 
wiek każde nowe działa stanowi 
potencjalną grożbę, nie można 
twierdzić, aby działa te były groż 
ne dla Gibraltaru lub dla przepły= 
wających okrętów, 


Wyrok w procesie 
o napad na pochód 1-majowy 


We wtorek, Sąd Okręgowy w 
Częstochowie rozpatrywał sprawę 
9 ciu mieszkańców Krzepice z kie- 
rawnikiem tamtejszej placówki 
Stronnictwa Narcdowego, Zygmu«s 
tem Boreckim na czele, Oskarża- 
nych a to, że w dniu 1 maja b, r. 
napadli na pochód PPS w Krzep' 
rach, I poturbował kliku nczesini 
ków pochodu oraz zniszczyli 3 


sziandary i 2 instrumenty muzycz 
m 

Sąd skazał Boreckiepo i 3-ct 
inych oskarżonych po 6 mies. 
więzienia bez zawieszenia, 4-ch po 
6 mies. więzienia z zawieszeniem 
wyroku na przeciąg lat 3-ch, jed. 
nego na umieszczenie w zakładzie 
poprawczym z zawieszeniem kary 
na przeciąg lat 3-ch. 


Zwycięstwo polskiego lotnika 


ZURYCH (PAT). W piatym 
dniu zawodów lotniczych w mlę- 
dzynarodowej konkurencji dla sa- 
molołów sportowych i turystycz- 
nych, zwyciężył Polak Przysiecki, 
mając 71 punktów w próbach tech 
nicznych 1 przebywając dystans 


636 kim. w czasie 3 godz. 31 min. 
55,4 sek, Drugim był Szwajcar 
Fretz mający 50 punktów w pré- 
bach technicznych i czas 3 godz. 
20 min. 0,1 sek. Trzecłe miejsce 
zajął Austriak ks. Kinsky, 


(Ostatnie depesze i wia domości na s$. £ 4 J}, 


o- -m 


Wiadomosci Sportowa 


ka nożna 


MECZ Z SZEGEDEM DOCHODZI 
DQ SKUTKU 

Sprawa doprowadzenia do skutku 
meczu piłkarskiego pomiędzy kom- 
kinewaną drużyną Poloni i War 
szawianki a węgierską drużyną PC 
Szeged stala do wtorku do południa 
pad znakiem zapytania, ponieważ 
Węgrzy otrzymali ponowny zakaz 
startów od swego związku. Dzięki 
jednak ich interwencji w poniedzia- 
łek wieczorem otrzymali oni we « 
rek rano w drodze wyjątkowej zgo: 
dę na mecz w środe w Warszawie. 

Mecz ten odbędzie się dzisiaj | 
godz. 18 na Stadionie W. P. 

Kombinowana drużyna Polonii * 
Warszawianiti wystąpi w skladzie 
następuiącym: Rudnicki, Martyna, 
Szczepaniak, Sochan, Cebulak (po 
przerwie Nytz), Sroczyński, Kruk, 
Knioła, Smoczek, Nawrot, Pirych 
(no ke Kisieliństi). Rezerwo- 
wi: Strauch, Joksz, Odrowąż. 


Tenis 


DWA ZWYCIĘSTWA 
POKIKIOWAMIKZ W AGEZYCE 

W poniedziałek rozpoczął się w 
New Yorku międzynarodowy turniej 
tenisowy, organizowany przez „Sea- 
bright Lawn Tenis and Cricket 
Club". 

W turniejn startują najwybitniej 
sl tenisiści amerykańscy oraz Je- 
drzejowska, 

W pierwszej rundzie tego turnieju 
Jędrzejowska pokonała łatwo Edytę 
Clark 6:1, 6:0. 

Wieczorne wydanie pism amery- 
kańskich zamieściły artykuły o wspa 
niałym debiucie Polki na terenie 
Stanów Zjednoczonych. 

W drugim dniu turnieju tenisowe- 
go w Nowym Jorku, Jędrzejowska 
pakonala Ameykznkę Winthrop, sk!a 
syfikowaną na B.ym miejscu najleg- 
szych teniaistek Ameryki, łatwo w 
dwuch setach 6:1, 6:2. 


Prasa amerykańska nazywa Jędrze 
jowską „Polską królową siatki“ 
twierdząc, że robi ona burdziej prza- 
konywujące wrażenie, niż mistrzyni 
Ameryki misa Marble, 


AMERYKA PROWADZI 2:1 
Z ANGLIĄ. 


W drugim dniu finałowego me- 
cza tenisowego o puchar Davisa 
Ameryka — Anglia, para amery- 
kańską Budge — Mako pokonała 
rę angielska Wilde — Tuckey 
6:3, 7:5, 7:9, 12:10, Po drugim dniu 
prowadzi Ameryka 21 i ma wszel- 
kie szanse zwycięstwa, gdyż Budge 
niewątpliwie wygra swoje spotkanie 
z Austinem. 

HERAIN WYGRYWA TURNIEJ 
W KRYNICY. 

W Krynicy rozegrany został tur- 
niej tenisowy, w którym w finala 
gry panów Horain pokonał Czyżow= 
skiego 8:6, 6:2, 6:2, 6:1 a w finale 
gry podwójnej para Horain — Czy- 
żoweki pokonała parę krynicką Bur- 
da — Piechota 6:8, 6:0, 6:L. 


Pływanie 


KARLICZEK DŁUGODYSTANSO- 
WYM MISTRZEM PŁYWACKIM 
POLSKI. 

W poniedziałek w ostatnim dniu 
pływackich mistrzostw Polski toze- 
grano w Bielsku ostatnią konkuren- 
cję 1.500 m. stylem dowolnym. Ge- 
neralne zwycięstwo odnieśli zawod- 
nicy EKS., którzy zajęli cztery pier- 
wsze miejsca, startujący z poza Ślą- 
ska dwaj zawodnicy z Unii poznań- 
skiej  Maeleszyński i Kruczkowski 
wycofali się po przepłynięciu 500 m. 
Wyniki przedstawiają sią nastę- 


pująco: 

1) Karliczek I 22,44,6, 2) Schwarz 
23,28,6, 3) Karliczek Il 23,48,2, 4) 
Jankowski 24,18,6. 

Po rozegraniu powyższej konku- 
rencji drużynowa punktacja uległa 
o tyle zmianie, że Dab wysunął eie 
na czwarte miejsce z 75 pkt, spy- 
chająe PTG. Giszowiec na piąta 
miejsce z 74 pkt. Pierwsze miejsce 
i tytuł mistrza zdobył EKS., mając 
ogromną przewagę punktów nad in- 
nymi klubami. 


Lekkoatletyka 


CHORZÓW BIJE ZAGŁĘBIE 
DĄBROWSKIE W LEKKOATLE- 
' TYCE. 

W Charzowie odbył się mecz lek- 
koatletyczny między reprezentacjami 
Chorzowa a Zapłębiem Dąbrowskim, 
Zwycięstwa odniósł Chorzów w sto 
sunku punktów 119,5:84.5. Z powodu 
rozmokłej bieżni, wyniki uzyskane ną 
zawodach sę słaba. 


Schadzki wyzysku i krzywdy 


w sali Sądu Pracy 


Szare i tłoczne salki sądów 
grodzkich, majestatycznie powaz- 
ne przybytki urzędowania Sądów 
Okręgowych budzą grozę i ezac- 
nek: tu padają słowa odcinające 
na lata i miesiące od świata. Ia 
może być wyrzeczane słowo — po 
którym Świat cały, życie, staje się 

rzeszłością. 
ró tych akih przewija się dłu- 
gi  lemiec wszelkiego rodzaju 
p „stępstw prawdziwych 1 rzeko- 
mych. Zbrodnia i występek są co- 
dziennym gościem tych ścian. | 

Tak smo prawie, jak jakiś 
przeciętny lokal eądu grodzkiego 
— wygląda sąd pracy. Ten sam 
zatłoczony korytarz, Taki sam u- 
mundurowany woźny. Ten sam 
krucyfiks na stole i godło pań. 
stwowe na ścianie. 

Tylko, że w tej sali wyznaczają 
sobie rendez-vans tylko wyzysk i 
krzywda, Tylko, że tn nie ma ol 
brzymiej skali przestępstw. Prze- 
ciwnie, jest ich bardzo niewiele, 
Jeśli chodzi o gatunek. 

Nie udzielony i nie zapłacony 
urlop, niezapłacone godziny nad- 
liczbowe, ominięta czternastka*, 
czy też „umysłowe“ trzy miesiące 
wymówienia, nie przestrzeganie 
umowy — oto codzienny nieod- 
mienny bagaż. 

I zawsze przed jednym pulpi- 
tem staje krzywda — wylękniona, 
blada, niepewna, z nadzieją i uf- 
nością wpatrzona w to wszystko, 
co stanowi zewnętrzną szatę słowa 
sąd. A przy drugim, pewny sie- 
bie, uzbrojony w kodeksy, papie- 
ry, osłonięty powagą adwokackiej 
togi — rzadko dostępnej dla tych, 
których przywodzi tu krzywda — 
staje — wyzysk. 

Proste eg słowa oskarżeń: Prze- 
cieżby nie zajmował sohę, nie pi- 
sal, nie nndził, gdyhy nie ten dy- 
rektor.. gdyby nie urwał z zaroh- 
ku, gdyby na brok nie wyrzucił, 
gdyby po wieczorach do roboty 
nie napędzał, hy po tym zapłacić 
twardym słowem czy drwiną, 

I są Świadkowie. Jedni pewni 
siebie, mówiący twardo i jamo — 
to ci, co nie pracują jnż, nie są 
we władzy tego, którego nazwisko 
fignruje w rubryce „pozwany*. 
I inni, cisi, niepewni, nieświado- 
mi, czy „dobrze zcznawali*, czy 
nie „przegadali się” o jedno sło- 
wo i o włame wymówienie. À je- 
dnocześnie targani chęcią, hy po- 
wiedzieć tak, aby sprawiedliwość 
stała się temm, eo wczoraj jeszcze 
stał przy tym samym warsztacie, 
siedział przy tym samym biurku. 


ma tyle na głowie", Godziny nad- 
liczhowe? Ależ przecie nikt nie 
prosił, nie zmnszał, sami praco- 
wali, z własnej ochoty... 
Codziennie, co godzina staje 
przed stołem sędziowskim blada, 
szara krzywda i gładki, pewien 
siebie wyzysk. Codzień padają 
słowa nieporadne, pełne nadziei— 
tej ostatniej — i słowa gładkie, 
święcie oburzone, kryjące pod 
maską układności fałsz i zachłan- 
ność. Codziennie przed sędzią i je- 
go dwoma sąsiadami - ławnikami, 
z których jeden pilnie zważa na 
wszystkie kruczki pracodawcy, a 
drugi usiłuje przetłomaczyć zna- 
ną sobie rzeczywistość warsztatu 
czy halina język paragrafów — 
przeciąga korowód krzywdy. 
22.875 spraw w ciągu roku. 
Dwadzieścia kilka tysięcy krzywd. 
Najwięcej ich dochodzą rohotni- 
cy — 17.311 spraw. Pracownicy 
umysłowi mniej, znacznie mniej— 
tylko 4.158. Najmniej od uczniów. 


Tylko 105 w r. 1936 odważyło się 
zamieść swe krzywdy przed maje- 
stat prawa. No i nie dziwota. 
Przyszłość przecie... Nauka... Za 
bolszewika bedą uważać, nikt da 
terminu nie przyjmie. Majster 
majstra ostrzeże „. 

Rzadko ryzykują strony dalsze 
targi ze sprawiedliwością. W tym 
samym raku, z którego dane po- 
dajemy wniesiono tylka 2.657 od- 
wołań. A za to w 3.332 wypadkach 
osiągnięto zgodę przed wyrokiem: 
pracodawca coś nie coś dał czy do- 
łożył, pracownik rozumiał, że le- 
piej mieć w ręku grosz, niż dwa 
w perspektywie egzekneji i... zgo- 
da. 


Ciche, szare lokale. Nie ma m 
miejsca na oralorskie popisy. Nie 
m: wielkich namiętności i wiel- 
kich zbrodni. Codziennie dają s0- 
bie m rendez-vous krzywda i wy- 
zysk. Krzywda i wyzysk pracy... 
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Wiadomości z całej Po 


TRAGICZNA ŚMIERĆ SĘDZIE 
GO W DUNAJCU 

W Golkowicach Polskich pod Na 
wym Sączem sędzią sądu grodzkie: 
go w Nowogródku Jan Wąchała pa 
kąpieli stanął na brzegu rzeki ce- 
lem ubrania się. W pewnym mo- 
mencie usunął się nagle podmulony 
widocznie brzeg. Sądzia Wąchała 
wpadł do głębokiej w tym miejscu 
wody i, nie wypiynąwszy na [w 
więrzchnię, poszedł na dno. Zwło 
ki wydobyto. 
MŚCIWY PODPALACZ SPALIŁ 

PÓŁ WSI 

We wsi Czaple, pow. sokołów 
skiego, wynikła sprzeczka w do- 
mu Ślepowrońskich na tle podzia 
łu zbiorów polnych. Sprzeczkę wy 
wołał syn Józefa Ślepowrońskie- 
go, Wacław. W trakcie bójki, w 
którą wmieszał się drugi syn Śle- 
powrońskiego Antoni. Wacław wy 
biegł nagle z mieszkania do sto- 
doły i podpalił stertę słomy. 

Ogień błyskawicznie objął sto- 
dołę, a następnie zabudowania 


Wielka manifestacja [fi mateo prootycza 


Za zmianą ordynacji wyborczej, za nowymi, 
powszechnymi wyborami, za sejmem ludowymi 


Zawsze ruchliwi, zawsze wier- 
ni, nasi towarzysze naftowcy zwo 
lali na 18 b. m. wielki wiec w 
Drohobyczu. 

Już na godzinę przed rozpoczę- 
ciem wiecu okazalo się, że sala 
Domu Robotniczego nie pomieści 
napływających mas robotników, 
chłopów, pracowników, drobnych 
kupców j rzemieślników. Na kró- 
tko przed rozpoczęciem wiecu na- 
bite były zgromadzonym ludem 
sala I ogród Domu Robotniczego. 
Trzeba była wobec tego ustawić 
trybunę tak, aby można było mó- 
wić do zgromadzonych w ogro- 
dzie i na sali. Towarzysze znale- 
Źli wyjście. Ustawili trybunę na 
podwórzu naprzeciw sall. W łen 
spoób przemówień mogli wysłu- 
chąć przez otwarte okna 1 ci zgro 


madzeni, którzy byli na sali. 
Punktualnie a godz. 11 ogła- 
sza przewodniczący tow, Biega 


otwarcie wiecu 
owacyjnie 


i udzigg 
wiłanemu 


głosu 
tow. Stañ- 
czykowi. A kiedy tow. Stańczyk 


No i zeznania: Jedno proste, stwierdza, że kteby się chciał je- 


nieskładne, trudne do zrozumie- 
nia, naszpikowane gwarą warszta- 
tm. I drugie, pewne, potoczyste, 
gładkie, z gramatyką i stylistyką 
zgadne, 

Z tych ostatnich zeznań zawsze 
wynika jakieś tylaniczne zamiło- 
wanie da pracy: urlop? przecież 
nie chciał, Byłhy dostał. Nic nie 
mówił No, może tam kiedyś 


wspomninł, ale przecież „człowiek | haseł i programu naszej Partii 1 


szcze raz upewnić, po której siro- 


¿nie barykady w walce o wielką, 


potężną Polskę Ludową, Polskę 
wołności i sprawiedliwości społe- 
cznej, są serca i rozumy calego 
ludu pracującego, temu winien 
wystarczyć widok naszego wiecu. 


Wiec zamienia się w burzliwą 
i żywiołową manijesację na rzecz 


Klasowych Związków, oraz Ukra- 
iuskiej partii socjalistycznej. 

Dalsze przemówienie tow. Stań 
czyka „w którym wykazał, że „sa- 
nacja”, rządząc przez 11 łat na 
spółkę z kapitalistami i obszarni- 
kami „doprowadziła kraj do obe- 
cnego stanu, wywoływało ciągle 
i burzliwe oklaski. A gdy w koñ- 
cu referent oświadczył, że lud 
polski, odrzucając wszelkie po- 
mysły rządzenia Polską na wżór 
Hitlera czy Stalina, nie spocznie 
w walce o Sejm ludowy, o wol- 
ność „pracę i chleb dła wszystkich 
ludzi pracy, bez wzgłędu na naro- 
dowość i wyznanie, zgromadzeni 
długo niemilknącymi oklaskami 
wyrazili swoją solidarność z tym 
stanowiskiem naszej Partii. 

Z kolei przemawiali jeszcze t 
Skibiński — imieniem towarzyszy 


ukraińskich, i Harak — imieniem 
tow. żydowskich . 

Obaj mówcy, gorąco oklaski- 
wani, stwierdzili, że tak lud pra- 
cujący ukraiński, jak i robotnicy 
żydowscy tylko w solidarnej wal- 
ce z całym pracującym (udem pol- 
skim mogą zabezpieczyć sobie 
sprawiedliwość spoleczną i prawa 
obywatelskie. Polska zaś oparta 
o masy ludowe „będzie potężną. 
Tylko Polska sprawiedliwa, de- 
mokratyczna i ludowa znajdzie w 
masach ludu ukraińkiego į w ro- 
botnikach żydowskich dobrych 
abywateli i obrońców granic przed 


E, C Bentley i H. W. Alen 


85) : od jego istotnych uczuć. Przewidywał, jaki kieru- 
nek musiały niewątpliwie przyjąć plotki. 


najazdem wrogów. 

Solidarnym przyjęciem rezolu- 
cji zakończona ten, naprawdę im- 
ponujący liczbą uczestników i po- 
wagą nastroju, wiec. 


gospodarskie. Wskutek wiatru po- 
żar objął niemal pół wioski, Ogó- 
Jem spłonęło 73 budynków gospo- 
darczych i 19 domów mieszkal- 
nych wraz tegorocznymi zbiorami 
i inwentarzem żywym i martwym. 
Straty wynoszą ponad 100.000 zł. 
Podpalacza osadzono w  więzie 
niu. 

NADZIAŁ SIĘ NA WIDŁY 

We wsi Morawki, pow. kaliski, 
na wożie, naładowanym sianem, 
jechał 13 letni Zygmunt Sobczak. 
W pewnej chwili wóz przechyli 
się i wywrócił „a chłopiec spadl z 
wozu, uderzając o znajdujące się 
obok widly. Widły wbiły się głę 
boko chłopcu w głowę, powodu- 
jąc Śmierć. 
TRYBY MASZYNY POCHWY- 

CIŁY ROBOTNIKA 

W Młynie Zajączkowskiego w 
Bołestraszycach pod Przemyślem 
dozorca Józef Kisielica w czasie 
nakładania pasa transmisyjneg? 
dostal się w tryby maszyny, do- 
znał złamania ręki i obydwu nóg. 
Kisielica zmarł niemal na miej 
scu. Dochodzenie celem ustalenia, 
kto puścił w ruch maszynę w cza 
sie nakładania pasa transmisyj- 
nego, prowadzi policja. 

ZAGADKOWA ŚMIERĆ 

KOBIETY W KRAKOWIE 

We wtorek, 27 b. m. popełniła 
w niewyjaśniony bliżej na razie 
sposób samobójstwo Ludwika O 
chwałowa „licząca około 40 lat. 

Kiedy do godz. 8 rano Ochwa 
łowa nie otworzyła swego poko 
ju, gospodyni, u której mieszka 
ła desperatka w charakterze sub 
lokatorki, weszła do wnętrza jej 
mieszkania i stwierdziła, że Och 
wałowa nie żyje. Z nosa wycie 


Tragedia imałżeńska 
w Prądniku Białym 


Pisaliśmy o tragedii małżeńskiej 
w Prądniku Białym, której ofiarą 
padła 22-łetnia Zofja z Siwców 
Jaroszewska. 

Bliższe szczegóły tej tragedii 
przedstawiają się następująco: Za 
fja Siwcówna przed 7-miu laty po 
znała Bronisława Jaroszewskiega 
strażnika straży granicznej, peł- 
niacego ostatnio służbę w Kato- 
wicach. Miedzi pokochali się j po- 
stanowili się pobrać. 

W niedzielę, 25 b. m. odbył się 
ślub młodej pary. Wesoły nastrój 
małżonków jak į też gości wesel- 
nych nie wróżył bliskiej tragedii. 
Po rozejściu się gości młodzi mał- 
żonkowie udah się do mieszkania 
w domu teściów. 

W poniedziałek, około godz. 9 
rano domownicy słyszeli dolatują- 
cą z pokoju małżeństwa roznio- 
wę, prowadzoną w podniesionym 
tonie. Niewiadoimo czy to była 
kłótnia, czy też tylko głośna roz- 
mowa, Po pewnej chwili uciszyła 
się. O godz. 11-ej domownicy z0- 
stali zaałarmowani głośnym krzy- 


kiem Jaroszewskiego, który wołał 
że żona jest ranna. W pokoju zna- 
łeziono Jaroszewską z przestrzelo 
ną skronią. Zawezwany lekarz 
stwierdził zgon, poczem zwłoki 
przewieziona do Zakładu Medycy 
ny sądowej. Na miejsce przybył 
sędzia śledczy oraz przedstawiciel 
Straży granicznej 

Przesłuchany  Jaroszewski da- 
wał mętne wyjaśnienia, z których 
nie można było ustalić przyczyny 
tragedii. 

Zachodzi pytanie, czy było to 
samobójstwo czy zabójstwo. Jato- 
szewski został aresztowany. Kic- 
dy dowiedział się, że żona nie ży- 
je, popadł w silną depresję i nie 
dawał żadnych odpowiedzi na za- 
dawane pytania. 

Kula padła zbliskiej odległości 
z rewolweru służbowego Jaroszew 
skiego. Wypadek ten wywołał 
wstrząsające wrażenie w całej 0- 
kolicy. Władze śledcze stoją przed 
zagadką nie latwą do rozwikłania 
z uwagi na stan psychiczny Jaro- 
szewskiego. 


R 


niego wielki szacunek. 


Trent poczuł, że krew nabiega mu do twarzy; 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiego B. Kopelówny) 


— Nie była żadnego czeku, drogi przyjacielu... 
Do prawd, których nauczyło mnie życie, należy ta, 
że przy pewnych tranzakcjach realne pieniądze 
w kieszeni są lepsze od czeku. Czek potrzebuje 
Czasu na zrealizowanie, Wystawca może się rozmy- 
ślić | wstrzymać go... Albo mogą nastąpić inne nie- 
spodzianki. Raz — bardzo już dawno — wygrałem 
dość nukaźną sumkę: blisko 400 funtów angiel- 
skich—ud iednego naszego młodego rodaka w przy- 
Jernej parlyjce bakarata w Ostendzie. Wziąłem od 
niego czek; wiedziałem, że jest bogatym człowie- 
kiem — i że nie wyprze się honorowego długu, Ale 
cóż mę stało? Tego wieczoru, gdy wyjechał z klu- 
bu, prowadził sam samochód; wypił za wiele i roz- 
trzaskał sobie czaszkę, wpadłszy na latarnię w Di- 
gue; czek stał się bezwartościowy, a egzekułorzy 
Tie chcieli zapłacić karcianego długu. Nie, drogi 
Przyjacielu... nie wziąłem od Randolpha żadnego 
czeku. Na moją propozycję pojechaliśmy razem do 
lego banku, gdzie wręczył mi całą sumę w bankno- 
tach; w ciągu godziny wpłaciłem ją na swój rachu- 
nek u Hensona, Ale odbiegamy od tematu, Niech mi 
Pan powie — dlaczego ten Fairman zastrzelił sta- 
tego? 


Trent udał zdumienie, które było bardzo dalekie 


— Fairman go zastrzelił? Co pan chce przez lo 
powiedzieć? O ile wiem, nigdy nie był o to oskar: 
żony. 

Wetherill, podniósłszy długą, starannie wypielęg 
nowaną rękę, potrząsnął z wyrzutem głowę. 

— Niech mnie pan nie posądza, dregi przyjacie- 
lu, o zupełny brak inteligencji. Jestem pewny — 
o ile a to chodzi, wszyscy są pewni — że chociaż 
Fairman został zatrzymany pod zarzutem usiłowa- 
nego samobójstwa — w rzeczywistości oskarżony 
jest o morderstwo. A wiadomo przecież, że pan ma 
przyjaciół w policji. Ręczę, że jest par lepiej poin- 
formowany, aniżeli którykolwiek z nas. Dla czego 
to zrobił? 

— No więc, jeżeli opinia moja odgrywa taką ro 
ię — rzekł Trent nieuprzejmie — nie wierzę, aby 
Fairman to zrobil, niezależnie od tego, co pan my- 
śli, albo co myśli policja. Dlaczego tak panu pilna 
uznać jego winę? Nie wiedziałem, że pan ga w ogó- 
le zna. 

— Nie widzialem go nigdy w życiu, chociaż oczy 
wiście wiem, że darzy beznadziejną namiętnością 
pewną naszą przyjaciółkę, która jednak nie jest 
w możności odwzajemnić mu tego uczucia. 
Wetherill wytarł szkła monokla, po lym umieścił 
monok)] w oku i popatrzył ze spokojem na Trenta, 
mówiąc jednocześnie: — Rozumiem doskonale, że 
mógłby zamordować mnie, ale dlaczego Randolpha? 
Jestem bardzo ciekawy. Tak samo byłaby zdziwio- 
na Eunice — pewny jestem tego — gdyż ma dla 


uśmiech Wetherilia dowodził, że nie uszło to jego 
uwagi. Zapanował jednak nad swymi uczuciami i za 
pytał spokojnie: 

— Nie widział się pan już z Randolphem po otrzy- 
maniu od niego pieniędzy? 

— Nigdy więcej, drogi przyjacielu... Ta nie ja po- 
pełniłem tę zbrodnię — jeżeli myśli pana zmierzają 
w tym kierunku... Bardzo ciekawe jednak, że grozi- 
łem mu, iż go zabiję — przed samym naszym roz- 
staniemi Widzi pan — gdy dostałem już pieniądze, 
Randolph uznał za stosowne zachować się wobez 
mnie bardzo nieprzyjemnie.. byłem rzeczywiście 
wściekły po tym, co mi powiedział, nie była to 
z jego strony zwyczajna, świadoma niegrzecznaść, 
bo to by mnie tylko bawiło... Powiedziałem mu, że 
kiedyś zastrzelę go, jak psa. Jak te stare, wytwos- 
ne aforyzmy po prostu wyrywają się na usta, gdy 
człowiek jest naprawdę przejęty. Tak, powiedzia- 
łem mu to. 

Wetherill, którego uwagi nie uszły wrażenia, jakie 
zrobiły na Trencie słowa o winie Fairmana — dodał 
leniwie: 

— Śmiałbym się, gdybym mógł przewidzieć, że 
Fairman zastrzeli jego zamiast mnie. 

Trent nie zareagował na ukrytą aluzję, — Jest 
pan bardzo szczery. Znaczy to, jak'przypiiszczam, 
że pańska pozycja jesi zupełnie bezpieczna — to 
jest, że mógłby pan złożyć zupełnie zadowalający 
raport ze sposobu spędzenia tego wieczoru, kiedy 
Randolph został zamordowany? 


KI 
kałą krew, u stóp lóżka stała mie: 
dnica „wypełniona wygasłym wę- 
glem. 


Natychmiast zawiadomiono Po» 
gotowie ratunkowe, jednak leka- 


rzowi nie udalo się stwierdzić 
przyczyny zgonu. Przypuszczać 
można było, że Ochwałowa Za- 


mierzała zatruć się czadem i d!a- 
tego nagromadziła węgiel w mie- 
dnicy, przypuszczenie to jednak 
musi odpaść, jeśli się zważy, że 
powietrze w pokoju było względ- 
nie czyste. 

Nie było też u desperalki obja- 
wów zatrucia i gdyby nie typo- 
wych dla wypadków samobój- 
stwa kilka listów —- możnaby są- 
dzić, że ma się do czynienia z wy- 
padkiem nagłego zgonu. 

Treść listów jest na razie taje- 
mnicą prowadzonych dochodzeń. 

Ze względów na to, iż trudno 
ustalić jest rodzaj śmierci samo- 
bójczej, istnieje również przypu- 
szczenię, że Qchwatowa, osoba 
chora sercowo, zmarła nagle 
wskutek wzruszenia psychicznego, 
spowodowanego sytuacją, jaka 
nasunęła jej zamiar samobójczy. 
PIERWSZA ŁAŻNIA WIEJSKA 


Na terenie wsi Leszczynek, pow. 
Kutno, zainicjowano budowę taż- 
ni ludowej. Łaźnia ma powstać z 
dobrowolnych ofiar obywateli wsi 
Le ynek, którzy na ten cel zło- 
żyli już 3.000 zł. oraz dostarczyć 
maja materiałów budowlanych i 
rabocrzny. Budowa łażni koszto- 
wać hędzie około 10.000 zł. 
c a) 


Kącik radiowy 
LUBOWE PIEŚNI HISZPAŃSKIE 


W czwartek dnia 29.7 o godz 

usłyszą radtosłuchacze ze Lwos 
a koncert poświęcony pieśniom hi. 
szpańskim, pełnym południowego 
temperamentu, Śpiewaczka Eugenia. 
Zarzycka wykona popularne piosen- 
ki Manuela de Falli, Alvaresa i Val. 
verda, 


„STARA BAŚŃ* — KRASZEW. 
SKIEGO. 


„Stara Baśń“ Kraszewskiego, mi- 
mo, ia opisuje czasy zamierzchła i le 
gendarne — cieszy się wciąż ogroru. 
ną poczytnością, Kraszewski chciał 
zbliżyć czasy bajeczne, edehrać im 
mglistość konturów. Starał się więc 
dać wyobrażenia o realnych, istote 
nych stosunkach obyczajowych, poll- 
tycznych, cywilizacyjnych — doby, w 
którę nas wprowadza, 

Przeróbkę radiową słynnej powie- 
ści nada Polskie Radia w czwartek 
cria 29 lipca o godz, 19. Słuchowisko 
opracował Stanisław Nadzian. Reży- 
seruje Antoni Bohdziewicz, 


Radio warszawskie 
CZWARTEK, 29 lipca. 
WARSZAWA L 6.15 Pieśń. 6.58 
Muzyka, 7.10 Muzyka. 11.57 Sygnał 
casu i hejnał z Krakowa, 12.08 
Dziennik południowy. 12.15 Pogadan 
ka rołnicza. 12.256 Orkiestra. 16.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Tu. 
ru.Kadu — opowiadanie dla dzieci 
(ze Lwowa). 15.15 Pieśni ludowe ślą 
skie, 1640 Na obozie — gawęda. 
1655 Symfonie Beethovena. 11.50 
Parndnik sportowy. 18.00 Poradnik 
storlowy lokainy. 18.05 Pogadanka 
szolcezna, 18,10 Prodgram na jutro. 
18.15 Instrumenty orkiestrowe w roli 
selitów. 18.50 Pogadanka aktualna. 
12.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Siara Baśń" Józefa Ignacego Kra- 
szewskiego. 19.40 Pogadanka aktu. 
alna, 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Koncert muzyki lekkiej, 21.45 
Powieść mówiona: Wakacje panny 
Wandy. 22.00 È || skrzypcowy. 
22.30 Pieśni hiszpańskie, 22.50 Osla. 
tnie wiadomości dziennika więczar= 
nego. Przegląd prasy i Komumkat 


meteorologiczny. 
WARSZAWA Ii. 18.00 Koncert 
rozrywkowy. 14.00 Informacje i Pra 


gram na jutro. 14.06 Płyty Colum- 
kia 16.00 Jak spędzić święto? 15.10 
Muzyka taneczna. 22.00 Wiadomoś:i 
sportowe, 22.05 Muzyka lekka, 23.00 
Reportaż z życia, 28.15 Muzyka roz- 
rywkowa, 

PIĄTEK — WARSZAWA I: 6.15 
Pleśń, 6.18 Gimnastyka. 6.38 Płyty. 
1,06 Dziennik poranny. 7.10 Płyty. 
ROO Przerwa. 11.57 Sygnal czasu. 
12.03 Dziennik południowy. 1246 
Skrzynka rolnicza 12.25 Orkiestra 
Klubu Mandolinistów. 18,00 Przerwa. 
14.48 Wiadomości gospodarcze. 16.15 
Aforyzmy o kobiecie. 16.45 Nasi emi. 
granci w drodze do Ameryki. 17.00 
muzyka kameralna. 1750 Z 
ikiem na rogueza. 18,00 Program 
ma jutro. 18.05 Pogadanka konkur- 
sown, 18.10 Orkiestra, 18.50 Poga- 
danka aktualna, 19.00 Przerwa, 19.05 
Transmisja opery „Flet, czarodziej- 
slo", 2205 Powieść mówiona. 22.40 
Muzyka taneczna. 22.50 Ostatnia 
wiadomości, przegląd prasy i komu- 
nikat meteorologiczny. 

WARSZAWA 1: 13,00 Arie i pie. 
éni kompozytorów współczesnych. 
14.00 Informacje i program na jutro. 
14.06 Płyty. 16.00 Pogawędka gospa- 
carska. 15.15 Koncert solistów, 16.00 
Przerwa. 22.00 Wiadomości sporta- 
we. 22.05 Płyty, 28.00 Z przeżyć wa- 
jemy. legionisty. 28.20 Muzyka 
taneczna, 
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HRONIKA RRAROWSKA 


Fałszywi urzednicy skarbowi 


Strajk w fabryce gwożdzi 


W fabryce gwożdzi Rauda ua 
Rydłówee wybuchł strajk okupa- 
cyjny. Hobotuicy zażądali pod- 

oraz zawarcia nuiowy zbio- 

Tshrykant zajął stanowi- 
sko odmowne wobec uzasadnio- 
nych żądań robotniczych. 

Po kilku konferencjach w Ina- 
pekloracie Pracy obie strony zgo 
dziły się na ustalenie stawek przez 
inspektora pracy. Inspektor pra- 
cy przedstawił umowę zbiarową, 
którą podpisali delegaci rohotni- 


ków, natomiast p. Raud odmówi! 
podpisania umowy. 

Zachowanie się tego pana jest 
wręcz prowokacyjne, Odznawi 
jąc załatwienia zatargu, oświad- 
czył, że „robotnicy mogą sobie po- 
jechać na urlop“. Zachowanie 
się fabrykanta wywołała wielkie 
wzburzenie wśród robotników — 
zwłaszcza, że Raud sam wyjechał 
na wywczasy wakacyjne. Sądzi. 
my, że władze znajdą środki na 
p. Rauda. Wobec fabrykantów 
należy też mieć silną rękę. 


Znowu zatarg u Froelicha 
Pracodawca zlokaułował robotników 


Nieduwno zakończył się zatarg 
w farbiarni futer u Froelicha. 
Pracodawca podpisał umowę zbio 
rową. Nie długo jednak trwała 
ugoda. Froelich bez żadnego po- 
wodu wypowiedział pracę dwum 
robotnikom, delegrtom robotni- 
czym. Za zwoinianymi opowie- 
dzieli się wszyscy robotnicy. Froe- 
Jich nie chciał cofnąć wypowie- 
dzenia, a w obawie przed straj- 
kiem zamknął fabrykę. Robotni- 
cy, przyszedłszy w poniedziałck, 
26 b. m., da pracy, zastali fabry- 
kę zamkniętą. 

Postępek p. Froelicha  świad- 
czy dobitnie, że fabrykanci, pew- 
ni bezkarności, coraz więcej pra- 


wokują robotników. Jeśli tego 
rodzaju prowokacje nie ustaną, 
robotnicy krakowscy będą mu! 


Kronika bielsko- 


sicli slanąć do akcji strajkowej, 
aby wreszcie położyć kres syste- 
reetycznym prowokacjom. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 29 lipca — noc. 
Dym. Osi — św. Gertrudy 18, ‘el. 
106.58, 


"Twardowski Marian — Tubomie. 
skich 2%. 

Rosenbaum Barhara — Fałata 14, 
tel. 100-67. 


Stanowski Józe. — Łobzowska 45, 
tel. 174.42. 


Repertuar 


TEATR mM. J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek 29.7 ¿Woźny i minister ', 
Piątek 30.7 „Szkoła żon“, 


bialska 


Niewłaściwe zachowanie się maistra 


Przy obwałowaniu Wisły w O- 
chatach, koło Skoczowa na Ślą 
sku Cieszyńskim, zatrudnia Fun- 
dusz Pracy około 250 bezrobot- 
nych, Na jednym z odcinków tej 
pracy majstrem jest niejaki Sko- 
czylas z Ochab. Zachowanie się 
lego pana wobec robotników po- 
zostawia bardzo dużo do życze- 


nia. 

Musimy napiętnować wymysły 
p. Skoczylasa pod adresem bez- 
rabolnych. Apelujemy do władz 
wojewódzkich, aby zażalenia ro- 
botników w tych sprawach, zło- 
żone kierownikowi p. Muszyń- 
skiemu z Cieszyna, zostały rozpa- 
trzone i załatwione. 


W przemyśle włókienniczym 


Według umowy,  likwidującej 
ostry zatarg w przemyśle włókien 
niczym, ad dwóch tygodni toczą, 
się konferencje komisji w Związ- | 
ku Przemysłowców w sprawie u- 
regujowania indywidualnych płac 
poszczególnych robotników dzien- 
nych oraz dodatkowega wynagro- 
dzenia dla tkaczy za pracę przy- 
gotowawczą. Prace komisji pod 
naciskiem tut. sekretarza, tow. 
Zawieruchy i robotników zorga- 


nizowżnych postępują naprzód, 
o ile jednak nie zostanie osiągnię- 
te porozumienie w tej komisji, de- 
cyzja należeć będzie do arbitra, 
p. inż. Maske z Katowic. 

Tymczasem p. inż. Maske przy- 
gotował swe orzeczenie co do 
ogólnej podwyżki plac z ważno- 
ścią od 12 lipca b r. Ogłoszeenia 
jego oczekuje ogół z wielkim za- 
interesowaniem. 


Akcia pracowników konfekcji 


W przemyśle koniekcyjnym Zw. 
Pracowników Odzieżowych wypo 
wiedział umowę, domagając się 
zawarcia nowej umowy i podwyż 
ki płac o 25 prac. Na marginesie 
tych żądań trzeba zaznaczyć, że 
zarobki pracowników tej hranży 
u nas są znacznie mniejsze, niż 
w innych miastach przemysłowych 
Polski. 


Obecnie toczą się bezpośrednie 
rokowania między Związkiem 0- 
dzieżowym a pracodawcami w 
dziale konfekcji w sprawie za- 
warcia nowej umowy i podwyżki 
plac. 

Jest nadzieja, że sluszne żąda- 
nia pracowników konfekcji zosta- 
ną pomyślnie załatwione. 


Wśród malarzy 


Związek malarzy w Bielsku 
potrafil w r. b. skupić w swych 
szeregach w 99 procentach cze- 
ladników, zatrudnionych u tu- 
tejszych majstrów malarskich, 
Równocześnie przeprowadził ak- 
cję cennikową, popartą kilku- 
dniowym” strajkiem, dzięki czemu 
robotnicy malarscy wywalczyli 
sobie zawarcie umowy zbiorowej 
i odpowiednią podwyżkę swych 
dotychczasowych, niskich zarob- 
ków. 

Pa zawarciu umowy i zakoń- 
czenia strajku pp. majstrowie u- 
siłują rozbijać Związek malarzy, 
by doprowadzić do stanu z przed 
umowy. Dla zapobieżenia tej ak- 
cji Związek malarzy, pod kierow- 
mictwem ttow. Waschka, Dudysa, 
Liniala, urządził w sobotę dnia 
24 lipca o godz. 19-ej w sali Do- 
mu Robotniczego w Bielsku od- 
czył p. t. „Znaczenie Klasowych 
Związków Zaw. w walce z wyzy- 


skiem“. Odczyt, przyjęty z wiel- 
kim zainteresowaniem przez obe- 
cnych malarzy i ich sympatyków, 
wygłosił tow. Ciołkosz, 

W jmieniu tow. malarzy prze- 
mawiał ich skarbnik tow. Linial. 
W imieniu PPS i TUR tow, 
Pysz zaapelował do zebranych 
towarzyszy malarzy „aby kupo- 
wali į prenumerowali gazety so- 
cjalistyczne. 

Po odczycie odbyła się zaba- 
wa towarzyska do godz. 2-ej w 
nocy. 


Baczność Ożdziały T.U.R. 
Okręgu biciskiego 


Przygolowujcie się intensywnie 
na 2-gi Zlot Okręgowy, który od- 
będzie się w niedzielę, dnia 5-go 
września 1937 r. w Białej. 

Bliższe szczegóły Zlotu zosla- 


okradli sklep 


Do sklepu jubilerskiego Józcia 
Ackera przy ul. Starowiślnej 52 
przybyli w porze południowej, 
podczas niechecności właściciela, 
dwaj młodzi ludzie i przedstawiw 
szy się jako urzędnicy skarbowi, 
zażądali widzenia się z jubilerem. 
W sklepie byli wówczas dwaj eu- 


Po pewnej chwili zjawił się 
Acker i ku zdumieniu swemu 
stwierdził, że „urzędnicy skarbo- 
wi“ wraz z Goldem ulotnii się, 
zabierając ze sobą kosztowności, 
nieustalonej na razie wartości, 
oraz gotówką 720 zł. 

Za pomysłowymi złodziejami 


biekci. Jeden z nich, Mozes Gold, | władze śledcze wszczęły pościg. 


wysłał drugiego pa Ackera. 


Chory człowiek nie može uzyskać 
pomocy lekarskiej 


Opisany poniżej wypadek źwiad |tala  Ubezpieczalni. Zatelefono: 


czy o lekceważeniu zdrowia przez 
czynniki powołane do jego ochro- 
ny. 

Janina Karwatowa (zam. przy 
ul. Czaradziejskiej 63) po powra- 
cie z pracy dn. 26 b. m. dostała 
krwotoku. Mąż jej, Józef, pra- 
cownik miejski, zwrócił się do 
Pogotowia Ratunkowega o po- 
moe. Z Pogotowia odpcwiedzia- 
no mu, aby zgłosił się do dr. Grzy- 
bawskiego. Lekarza nie zastał w 
domu, ale skierowano go do dr. 
Pisówny. Niestety i jej nie było 
w domu, wyszła bowiem do azpi- 


wał do szpitala, Po półgodzinnym 
czekaniu przy telefonie dr. Pi- 
sówna oświadczyła mu, że nie mo- 
że przyjść, gdyż jest przy opera- 
cji i poleciła zwrócić się ponow- 
nie do Pogotowia. 

Zatelefonował do Pogotowia. 
ale tu mu odpowiedziano, że nie 
mogą interweniować. 

Oto suchy opis faktu. 

Czy chory człowiek nie może w- 
zyskać pomocy w nagłym wypad- 
ku? 

Należy tę sprawę zbadać. 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 28 lipca 


12.15 Audycja dla dzieci wiejskich. 
15.05 Kilka 


13,55 Muzyka (pyty). 
słów o kulturze 

wiolonczel 
„Lektura poobiedzi 
newski: „Pogotowie 
ta Władysław Dobrowoleki. 15.40 Lu. 
kalne wiadomości gospodarcze, 16,57 
Symfonie L. v. Eeethovena, III zu. 
dycja (płyty). 18.00 Kilka! nforma- 


cji. 18.06 Ghwilka społeczna, 18.0U 
Frogram na dzień następny, 18.16 
Najpiękniejsze tanga (płyty). 18.45 
Lokalne wiadomości sportowe, 28.06 


Muzyka taneczna (płyty). 


RRONIRA 


Były urzednik 


PIĄTEK, 30 lipca, 

12.15 Kilka informacji, 13.55 Mu- 
zyka romantyczna (płyty). 15.05 
Przewodnik turystyczny. 15.10 Audy 
cja dla dzieci: a) Skrzynka dla dzie. 
ci, b) Na Luboni— obrazek slucho- 
wiskowy. 15.80 Chwila marzenia 
(płyty). 1540 Lokalne wiad, gospo- 
durcze. 18.00 Skrzynka ogólna, 15, 
Program na dzień następny. 
Wiązanka pieśni ludowych Śląs 
w cpr. H, Niczego (płyty). 18.45 Lo- 
kalne wiad. sportowe, 22.20 Muzyka 
taneczna (płyty 23.00  Recytacje 
prozy: W pościgu na Wieprz (z prze 
żyć wojennych legionisty), tr. z War 
szawy TI, 23.15 Muzyka tan. z dan- 
cnku Gafe.Glub, tr. z Warszawy IL 


województwa 


pod zarzutem łapownictwa 


Frokurator Sądu Okręgow=go 
w Katowicach prowadzi doch: 
nia przeciwko b. radcy $lą- 
skiego Urzędu Wojewódzkiego w 
Katowicach, Zarembskiemu, któzy 
stoui pod zarzutem brania apó- 
wek, Bliższe szczegóły tej afery we 
względu na dobro dochodzeń pra- 
kuratorskich trzymane są w taje- 


maicy. W aferę te są również 
wmieszane są inne osoby. 


Żarembski pracował w Wyczia- 
le Robót Publicznych; niedawno 


wytoczono mu postępowanie dy- 
scyplinarne, w wyniku którego zo 
stul zwolniony z: służby i na staie 
osiadł w Krakowie. 


Komunikat Zakładu Ubezpieczeń 
w sprawie poawyżki rent inwal dzkich 


Zakład Ubezpieczenia na wypa-;śpieszenia przeliczenia rent. 


dek inwlaidztwa w Chorzowie ko- 
munikuje, że Sejm Śląski uchwalił 
16 lipca 1937 r. ustawę o zmniej- 
szeniu skrótów rent inwalidzkich 
z ważnością wstecz od 1 ipea 
1937 r. 

W związku z tym Żaktad musi 
przystąpić do przeliczenia okolo 
13.000 rent skróconych w asta- 
tnich latach, która to praca po- 
trwa około pół roku i będzie ukoń 


czona przypuszczalnie do końca 
grudnia 1937 r. 
Uprasza się zatem zaintereso- 


wanych rentobiorców o  cierpli- 
wość i zaniechanie bezpośrednizn 
irterwencji w Zakładzie dla Jrzy 


Prace te wykcnywane będą sto 
priowo, gdyż nie jest rzeczą ma 
żlrwą dokonać odrazu przeliczenia 
wszystkich rent. 

Interwencje osobiste nie będą 
m:ały wpływu na przyśpiesze:! 
tych prac, lecz raczej spowoduji) 
opóźnienie ich, gdyż bgdą eauje- 
rac wiele czasu pracującym urzę- 
drikom, odciągając ich od zała- 
twienia spraw bieżących. 

Zarząd Zakładu zapewnia, że 
tołoży starań, aby powyższe spra 
wy były możliwie jaknajrychiej 
załatwione bez jakichkolwiek m 
terwencji osobistych, które są zu 
pełnie niepotrzebne, 


Wypadek samochodowy 


W Łagiewnikach, na szosie z 
Bytomia do Chorzowa, najechał 
samochód Nr. Śl. 1268 na niezna- 
ną kobietę, pochodzącą z Szopie- 
mie, która odniosia bardzo ciężki: 
obrażenią na całym ciele. Szoter 
po wypadku odjechał pośpiesznie, 
nie troszcząc się zupcinie o swij 
ofiarę. 


Kobieię, przejechaną przez sa- 
mochód, musiano odwieść do szpi 
tela św. Jadwigi w Chorzowie. Do 
chodzenia są utrudnione, poważ- 
ny stan zdrowii, kobiety nie po. 
zwala jej na zeznania. Nie znale 
zicno też przy niej żadnych doku- 
mentów osobistych, wskutek "z: 
go niez dołano ustalić nazwiska 
nieszczęśliwej, 


Kaleciwo przez nieostrożność 


Zabawiający się na hnślawce 
w Piekarach ŚL. 15-emi Erwin 
Przyrowski (Bnrkota 2), w mo- 
niencie kiedy znalazł się na wy- 
sokości około 3 melrów, puścił 


ną jeszcze podane. 
Zarząd Okręgowy T.U.R. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK, 


poręcze hmstawki i siłą rozpędu 
został wyrzucony. Padzjąr na 


ziemię, doznał pęknięcia czaszki, 
oraz ogólnych poważnych patłu: 
czeń, W stanie groźnym przewie- 
ziono go do szpitala Spółki Brac. 
kiej. Winę wypadku ponosi sam 
poszkodowany. 


Z miasta 


POWIATOWE KOŁO ZWIĄZKU 
INWALIDÓW WOJENNYCH R. P. 
W KRAKOWIE 
uprasza swoich ezłonków, którzy po 
siadają jakiekolwiek odznaczenia 
|wojskowe, nadane przez Państwo 
Polskie, aby zgłosili się w biurze 
Pow. Koła wraz z odnośna legity- 
macją, celem rejestracji, do dnia 

20 sierpnia 1937 r. 
NA TARGU 

Mleko niezbier. — litr 0.18—0.20 
zł mleko kwaśne litr — 0.15—0.20, 
śmietanką litr 0.50—0.60, śmietana 
kwaśna litr 1.00—1.20, ser krowi 
i kg — 0.70—0.80, masło wybor. 
1 kg. — 3.20, masła stoł. 1 kg. — 
8.00, masło kuchenne 1 kg. — 2.80, 
jaja Świeże szt, — 0.06—0.08, bu- 
raki ćwik. z nac. 1 kg. — 0.08—0.10, 
cebula nowa 1 kg. 0.115—0.18, gro- 
mck zielony tuskany litr — 0.30— 


Kradzież nad Wisłą. Nieujawniony 
splawca skradł gotówką 33 zł. z k'e 
szcni spodni Janewi Pyrce, zam. w 
Sedliskach pow. Gorlice, w czasie 
gdy Pyrka, będąc zmęczony usiadł nz 
brzegu Wisły w pobliżu Wawel i 
chwilowa zasnął. 

Podczas upału na gorącym uczyn. 
ku. Ludwik Sokołowski, został za- 
trzymany przez organa P, P., na gt 
taym uczynku arądzieży garderoJy. 
wartości około 300 zł. na szkodę 
Marii Tyralewskiej, zam. przy nl. 
Bocheńskiej 8. Garderobę od Soko- 
łowskiego odebrano i zwrócono po- 
s: kodowanej. 

Najechanie, Józef Laska, mtorawy, 
zem, w Krakowie przy ul. Dąbrówki 
8, jechał tramwajem Nr, 84 na lini 


Rokowania 
w górnictwie 


Pod przewodnictwem dyr. Fia- 
seckiego odbyły się 26 bm. popo- 
łudniu, w sali posiedzeń Związku 
Pracodawców górnośląskich prze- 
mystu górniczo - hutniczego, roko 
wania między  przedstawicieiami 
przemysiu, a organizacjami robst 
riczymi w sprawie zmiany mno- 
wy zbiorowej w kopalniach krus 
cu na Górnym Śląsku, kióra to 
umowa, jak wiadomo, została 
przez związki zawodowe wypo- 
wiedziana, Konierncja ograniczyła 


Na brzegu kanału przy szosie 
wojewódzkiej w Guczałkowicach- 
Zdroju znaleziono zwłoki niezna- 
nago mężczyzny z zanurzonymi 
wodzie nogami. Podczas dacho- 
dzeń okazała się, że jest to trup 
34-letniego Ludwika Cholewy z 
Dziedzic (Legionów 41). Od na- 
wierzchni szosy aż do miejsca, w 
którym leżały zwłoki, prowadziły 
ślady krwi. Dalej stwierdzono, 
ż- Cholewa bawił onegdaj w to- 
warzystwie Władysława Kotyrby 
z Dziedzic w restauracji Stroncz- 


0.36, fasola szpar. żół ziel. kg. 
0.20—6.25, kapnsta błała kopna 
3.50—5,00, kaprsta biria szt. 
0.10—0.12, kapusta włoska szt. 
0.03—0.10, kalarepa kg. — 0.06— 
0.08, marchew z nae kg. — 0.10— 
0.12, ogórki kopa — 0.25—0.40, pie- 
truszka z nac, i seler kg. — 0.25— 
0.30, pomidory kg. 0.45—0.50, szpi- 
nak kg. 0.25—0.35, sałata szt. 
0.08—0.10, kalafiory szt. — 0.15— 
0.25, ziemniaki kg. — 0.08—0.10, 
borówki litr — 0.15—0.20, brusznice 
kg. — 0.80, cytryna szt — 0.12— 
0.15, gruszki komp, kg. — 0.25—- 
0.45, gruszki deser. kg. — 0.60—0.80, 
jabłka komp. kg. 0.20—0.40, śliwki 
zwycz. kg. — 0.55—0.75, morele kg. 
2.00—2.40, ostrężnice Htr — 0.20, 
gęś żywa szt. 4.00—6.00, kura szt.— 
3.00—5.00, kurczęta para — 2.50— 
4.50, kaczka mt. 2.00—3.50. 


Historie dnia 


Nr, 2 i na skrzyżowaniu ulic Karme. 
hekiej a Piotra Michałowskiego, po- 
trącił bryczkę  jednokonną, jadąuą 
a ul. Michałowskiego na ul. Batore- 
go, powożoną przez Helenę Niemiro. 
zam. w Bibicach pow. Kraków. Wsku 
tek potrącenia został uszkodzony u 
bryczki, błotnik, wóz tramwajowy 
nie jest uszkodzony. Ofiar w in. 
dźach nie było. Przy tej sposobności 
rależy zauważyć, że furm:anki b. czę 
sto hamują ruch tramwajowy. 
Nagły zgon, Wezwano Pog. Rat. 
du mieszkania Józefy Złotek, lat 66, 
tezorczyni domu przy ul. Józet'ń. 
skiej 3, która nagle zasłabła, a ni- 
stępnie zmarła. Lekarz domowy 
stwierdził zgon wskutek udaru seren. 


Czytajcie i popierajcie 
prasę socfalisłyczną? 


ŚLĄSKA 


zarodkawe 
KFUSZCOWYM 


się da wysłuchania postulatów ro. 
batniczych w tym przedmioc e 
Żądania robotnicze co do kopain 
kiuszcu są analogiczne do żądań, 
wysuniętych przez robotników w 
kopalniach węgla kamiennego i 
amierazją do poprawy zarobsow 
związki domagają się zmiany dc- 


„|tychczasowej umowy co do prze- 


szeregowania i wynagrodzeń do- 
dalkowych. Następne rokowań 
tdbędą się w połowie września. 


Piisństwo powodem śmierci 


ka w Goczałkowicach - Zdroju, 
gdzie raczył się obficie wódką. 
Kiedy był już zupełnie pijany, 


udał się sam szasą do domu. 

Nie zdołano dotychczaa ustalić 
przyczyn i okoliczności Śmierci 
Cholewy. Władze śledcze prowa- 
dzą w tym kierankn energiczne 
dochodzenia. Zwłoki  Cholewy 
złożono w kostnicy szpitala Jøa- 
nitów w Pszczynie. 

Zmarły osierocił żonę 
dzieci. 


i troje 


Najechanie 


Wieczorem u godz. 20,10 zda- 
rzył się na skrzyżowaniu szosy w 
Świerklańcu (pow. tarnogórski) 
ciężki wypadek. Na jadącą rowe- 
|rem Ilctnią Annę Pete (Świer- 
klaniec - Dwór), która wiozła na 
ramie swą siostrę, ll-letnią Ma- 
tyldę, wpadł samochód osobowy, 
jadący niewłaściwą stroną szosy, 
bez zachowania należytej ostroż- 


ności na skrzyżowaniu. Anna Pe- 
te dostała się wraz z rowerem pod 
koła samochodu i doznała cięż. 
kich obrażeń, siostra jej — lżej, 
szych, rower został zniszczony. 
Poszwankowane  odwieziona na- 
tychmiast do szpitala powiatowe: 
go w Fiekarach Śl. Na kierowcę 
policja sporządziła protokuł. 


Wypadek samochodowy 


W Niedobczycach wydarzył się 
wypadek samockodowy. Mianowi- 
cie budowniczy Niedziela, kieru- 
jąc własnym samochodem osoba- 
wym, zderzsł się z ciężarowym 
samochodem Browaru Książęcego 
z Tych. 


W wyniku zderzenie nastąpiła 
eksplozja zbiornika benzyny w 
samochodzie osobowym. Samo: 
chód spłonął doszczętnie. Kierow 
ca w ostatniej chwili wyskoczył 1 
samachodu, nie odniósłszy szwan. 
kn. 


Udbito w drukarni Sp. Nakładawo. Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7, 


